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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Ppenumepata wynosi:

rooznłe:
W m i e j s c u  24 koron
W Austro-W ęgr. z przesyłką poczt. 32 r
W Państw ie Niomieckiem . . . .  40
We W łoszech, pranej i . Anglii. Belgii.

Szwajcaryi. Tnrpyi i inn. krajach 48
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10  h., z przesyłką pocztową 12 h.: -  
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna. ul. Karola Lu­
dwiki. 9, do nabycia po l2 h. l ' n  n u m e r a te  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc . 
Listy k pieniędzm i i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) u; easza się 
nadsyłać franco do Adm inistracyi ,.Ń. Reformy" ■ w Krakowie. — L istów  niefran kow an ych

n ie  przyjm uje się.
I łe k o p isó w  n a d sy ła n y c h , l ie d a k c y a  n ie  za 'ra ca .

A d r e s  Re& aJrotri i  A u m ln ls t i  - o j  : „ N . R e fo r m a "  o l .  J a g i e l l o ń s k a  10. 
T e le f o n  R e d a k o y l  N r  4 1 , A d m in ls t r a o y l  4 0 1 .

NOWA

REFORMA
Prenumepatę ppzyjmują:

zamlejsi on n Adm inistracya „Nowej Reformy" i w szystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 
wą: Adm inistracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ni. Karm nic -  18. — 2an ilejsoowa prenu­
meratę 1 ogłoszenia przyjmują: Biura dzierlików : we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Lndwika 11, S. Sokołowsk i — W  Przemyśla Heszeles. — W  Jarosław ia L. Stressberg. 
W W iednia pp. H aasenstein & Vogler (także w Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
liip»kn, Bazylei i W rocławiu). — .A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie ham bnrgn Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dnk«s Nachf., H. Schalek, J. Lanneberg. — 

W  Paryża Sociśtć Mutuelle de Pnblicite A. L o r e t  t e ,  directenr, Rne Canmartin, 01* 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje adm inistracya, Kraków, Jagiellońska 10, ze opłatą od m iejsca  
v tersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz no h, za każdy następny raz po 10 h. -  Nade­
słane po 80 h od wiersza ze każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głoay pnbUozn.e 
pn 2 kor. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, sk omplikowany pierwszy ras 4C h następny po 
20 h od w iersza.— Ż&łaoznikl do „N. Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. d a miejscowychprenum.

N&leżytośó należy naprzód nadtyłać przekazem pocztowym.

Henryk Sienkiewicz
do matek polskich.

Z powodu okrutnego wyroku w sprawie wrze- 
sińskiej, ogłasza H e n r y k  S i e n k i e w i c z  
odezwę następującą:

„Zapadł niesłychany wyrok!
Nie podniesiono na żadnego ze szkolnych 

katów ręki, nie było napaści, ni czynów prze­
mocy, a jednak rodziców tych małych dzieci, 
skatowanych przez pruską szkołę, sądy pruskie 
ukarały długiem więzieniem za to, — że pod 
wpływem rozpaczy i litości, wypowiedzieli zbyt 
głośno slow.* oburzenia przeciw takiej szkole 1 
takim nauczycielom.

Wszędy, gdzie zwyrodniona kultura nie prze­
szła w stan dzikości, nawet wśród tych Niem­
ców, którzy woleliby w dziejach inną rolę, 
n i ż  r o l ę  z b i r ó w  p r u s k i c h ,  wyrok ten 
wzbndzi jednaką zgrozę i pogardę — a zara­
zem napełni serca trwogą o przyszłość i zdu­
mieniem.

My jedni, którzy od czasu, gdy część naro­
du naszego weszła w skład Prus. znamy bli­
żej to środowisko — me powinniśmy się ani 
dziwie, ani też poprzestać na słowach i zała­
mywania rąk.

Tak jest! Zdziwienie nie byłoby na miejscu. 
Wszakże ich własny, niemiecki pisarz wypn- 
wiedzuJ niegdyś znamienne słowa, iż złudze­
niem jest. aby niemoralna polityka mogła nie 
zn'eprawić spoieczeńsiwa i przyszłych jego po­
koleń. — Stało się więc, co się stać musiało. 
Od czasów Fryderyka II i jeszcze dawniej­
szych. polityka pruska była nieprzerwanym 
ciągiem zbrodni, przemocy, podstępów, pokory 
względem silnych, tyraństwa względem słab­
szych, kłamstwa, niedotrzymywania umów. ła­
mania słów i obłudy.

Jestto zdanie nietylko obcych, ale i  nie­
mieckich, niepodległych historyków, a zatem 
cóz dziwnego, że w takich warunkach nastąpił 
ogólny rozkład dusz. że zwyrodniało poczucie 
sprawiedliwości i prawdy, że zanikł zupełnie 
zmysł moralny, a w ogólnem r o z ł a j d a c z e -  
n i u szkoła stara się k a t o w n i ą ,  a s p o d l a -  
ł e s ą d y  pnwolnem narzędziem d z i k i c h  i n ­
s t y n k t ó w  i p r z e m o c y .

Więc gdy nakoniec taki organizm społeczny, 
wskutek zbiegu, nieszczęsnych wypadków, uczuł 
się zarazem państwowo silnym, . musiało dojść 
do onjawow tak potwornych, jak. między in- 
nem fl ostatnie procesy toruński i wrzesiński. 
Można się pocieszać myślą, że to wszystko nie 
może trwać. Historya świadczy, że budowy, 
wznoszone tylko na tyranii, złości i głupocie, 
nie trwały nigdy dłngo. Rosya, która jęczała 
pod równie bezecnem jarzmem tatarskiem, zdo­
łała je wkońcn zrzucić. Okrutne wraaztwo hi­
szpańskie nie ostało się we Flandryi. Chrze­
ścijańskie i kulturalne narody nie mogą długo 
podlegać barbarzyństwu. Niemcy nie mogą 
także przez całą wieczność podlegać prusa- 
ctwu — więc przyszłość musi przynieść jakąś 
olbrzymią ewolucyę i ekspijacyę.

Ale tymczasem co mamy czynić my, nad 
którymi zbrodnia i dzikość cięży bezpośre­
dnio ?
^W ogóle  — wytrwać! a w szczególności po- 
módz do wytrwania tym, którzy się stali bez- 
pośredniemi ofiarami łotrostwa i przemocy.

Po skatowaniu dzieci, skazano na więzienie 
rodziców, którzy pracowali na ich chleb. Jedną 
z obwinionych, ubogą matkę pięciorga dro­
biazgu, zamknięto na dwa i pół lata. Czy cho­
dziło również o to, by bohaterskie dzieci po­
marły z głodu ? W społeczeństwie Hakaty, 
doprawdy i to możliwe!

W i ę c  n i e c h  s i ę  p o r u s z ą  s e rc a  w szy ­
s t k i c h  n a s z y c h  m a t e k .  Dajmy chleba 
dzieciom, przynieśmy tę pociechę skowanym 
rodzicom, że ich nieszczęsne dzieci nie będą 
zmuszone żebrać. Prawo Boże, prawo chrze­
ścijańskie nakazuje litość nad dziećmi; wszy­
stkim, a cóż dopiero — gdy chodzi o takie 
dzieci — na m! "

W raz z tą odezwą, przesłał autor „Quo va- 
dis?" na ręce redakcji „Czasu" 200 koron 
„n a  c h l e b  d l a  o f i a r " .

A cuz i  to Koło p o l i o ?
Kraków, 23 listopada.

Koło polskie w Wiedniu powinno być czyn­
nikiem konstytucyjnym, decydującym nietylko 
o wewnętrznych sprawach Austryi. lecz także
0 jej polityce zagranicznej. Jeżeli roli przo­
dującej w tym względzie się zrzeka, to czyni 
bardzo źle; my jednak mamy prawo zwracać 
się do niego z żądaniem, aby w krytycznych 
chwilach głos zabierało.

Polityka zagraniczna Austro-Węgier opiera 
się na trój przymierzu, a właściwie, Dowiedzmy 
otwarcie, na pizymierzu z Niemcami Wpra­
wdzie państwa sprzymierzone mają wszelką 
wolność rozrządzania się u siebie w sprawach 
wewnętrznych, atoli dla jednej i drugiej stro­
ny, już ze względu na militarny charakter i 
cel przymierza, nie może być obojętną rzeczą, 
jłk układają się u nich stosunki wewnętrzne. 
Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że 
przymierze Austryi z cesarstwem niemieckiem 
oddziałuje w wysokim stopniu na utrzymanie
1 zabezpieczenie austryackim Niemcom kiero­
wniczej roli, jaką , z pokrzywdzeniem ludów 
słowiańskich , rzeczywiście w państwie odgry­
wają. Natomiast Niemcy, a zwłaszcza hegemo­
nię w nich dzierżące Prusy, zupełnie się nie 
oglądają w swojej polityce wewnętrznej na to, 
jak układają się stosunki ludów słowiańskich 
w Austryi.

W Prusiech odbywa sie obecnie naganka za 
ludnością polską w sposób tak brutalny, że 
nawet liberalnym Niemcom przypomina ona 
czasy Nerona. W jakiż sposób teay. pytamy, 
może reprezentacya ludu polskiego, tegosamego 
ludu, który w nieludzki sposób, ogniem i mie­
czem, tępiony jest w państwie pruskiem, a 
tylko polityczną granicą oddzielony jest od 
Austryi, — j a k i m  s p o s o b e m ,  powiadamy, 
t a  r e p r e z e n t a c y a  n a s z a  w W i e d n i u  
m o ż e  g o d z i ć  s i ę  n a  t o ,  a b y  p a ń s t w o ,  
j e j  p o p i e r a n e  w p ł y w e m ,  u t r z y m y ­
w a ł o  s t a ł y  s o j u s z  z P r n s a m i ,  t a k  
w r o g o  w o b e c  l u d u  p o l s k i e g o  u s p o -  
s o b i o n e m i ?

Cokolwiekby na obronę tego przymierza ze 
strony polskiej powiedziano, będzie to może 
wysoce dyplomatyrznem, ale me utraci cech 
oportunizmu, nie da się pogodzić z rzetelnera 
uczuciem patryotyzmn polskiego. Może ktoś

pow iedzieć na to, że polityka a uczucie, to 
pojęcia różne, bo politykę robi się rozumem, 
nie sercem. Odpowiemy na to: ta tylko poli­
tyka jest uczciwą, która rozumu me stawia 
w sprzeczności z najszlachetniejszym z ncznć 
ludzi ich, jakiem była i pozostanie po wszystkie 
czasy miłość kn Ojczyźnie. Polityka powinna 
być mądrą, ale biada mężom stanu, którzy po­
niewierają sercami ludzkiemi, bo wtedy naród 
swój przekształcą w stado szakali. Takim mę­
żem stanu był Bismarck, — a ^dzisiejsza pro- 
genitura pruskiej hakaty, to plon jego polity­
cznego zasiewu.

Nie wolno więc poselsrwu polskiemu w Wie­
dniu, tej najliczniejszej i najsilniejszej repre- 
zentacyi politycznej narodu -naszego w całej 
porozbiorowej Polsce, kierować się zasadami 
Bismarka; n i e  w o l n o  j e j  p o m i a t a ć  na-  
r o d o w e m i  i n t e r e s a m i  wł a s n e g o  l udu,  
dla dogodzenia chwilowym prądom polityki za­
granicznej Austro-Węgier.

Ten jeden już powód aż nadto jest wystar­
czającym, a h y  K o ł o  p o l s k i e  n i e  p r z y ­
k ł a d a ł o  n a d a l  r ę k i  do u t i z y m a n i a  
p r z y m i e r z a  a u s t r y & c k o - p r u s k i e g o .

Naszej reprezentacyi nie wolno dawać wo­
tum zaufania rządowi, który wiąże się trwa- 
łemi sojuszami z państwem, depcącem nasze 
prawa narodowe, ba, prawa ludzkości i cywi- 
lizacyi. Z barbarzyńcami, lekceważącymi za- 
przysiężane przez własnych królów traktaty, 
z państwem, dla którego nie istnieje powsze­
chnie obowiązujący kodeks moralności publi­
cznej, nie powinno wiązać się sojuszami pań­
stwo anstryackie. p r z y  p o m o c y  i w s p ó ł ­
u d z i a l e  p o l s k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t wa .

Młodzież polska przeciw uniwersy­
tetowi ruskiemu.

Zapowiedziane wczoraj we Lwowie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie „Czytelni akade­
mickiej" odbyło się rzeczywiście w sali Towa­
rzystwa pedagogicznego przy niebywale licznym 
Uilziale uczestników, przybyło bowiem około 
600 akademików polskich. Przedmiotem obrad 
była kwestya utrakwizowania uniwersytetu 
lwowskiego i założenia, w d niszom następstwie, 
osobnego uniwersytetu ruskiego w stolicy kra­
ju. Jak  v iadomo, młodzież ruska odniosła się 
w tej sprawie w osobnej o l^zwie do młodzieży 
polskiej, żądając od mej‘ p o p a raa1 swoich żą­
dań.

Najwidoczniej opinia wiecującej młodzieży 
polskiej z góry już była wyrobiona, gdyż po 
krótkiej dyskusyi, wśród hucznych oklasków 
uchwalono jednomyślnie następującą, przez pre­
zesa „Czytelni akademickiej“ przedłożoną re­
zolucję:

1) Z uwagi, że dwie jedyne wszechnice polskie 
na ziemi polskiej są nietylko przyrodzoną i upra­
wnioną koniecznością narodową, lecz nawet w naj­
szczuplejszej zaledwie mierze czynią zadość Błn- 
■sznym i nieodzownym potrzebom 20-milionowego 
neroan, że zatem i żywotne prawa i interesa na- 
rodn polskiego nakaznją utrzymanie w tym wzglę­
dzie bezwarunkowo stann posiadania, a nawet mo 
żliwego rozszerzenia; gdy zaś wszelki zamach na 
j«dnę z tych dwóch pozostałych twierdz nniwersy- 
teckiej knli.nrj polskiej, godzi wprost elementarnie

na wymagania polskości, młodzież polska, zebrana 
na walnem zgromadzeniu „Czytblni akademickiej" 
dnia 22 listopada b. r. p o t ę p i a  a l c y ę ,  z m i e ­
r z a j ą c ą  k n  u t r a k w i z a c y i  p o l s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  i wzywa wszy­
stkich posłów polskich do z a p o b i e ż e n i a  wszel­
kim w tym kierankn usiłowaniom;

2) Z nwagi, że jako synowie narodu, rządzącego 
się ideą wolności, a dziś ciemiężonego niewolą, ży­
wimy głęboką sympatyę dla wszelkiego knltmalna- 
go, dodatniego rozwoju n&roaowego; że jednak w o- 
hecncj chwili działalność kierujących sprawą m ską 
żywiołów objawia się nietyle w dodatni, ile w ne­
gatywny sposob, i nietyle w duchu pożądanego roz­
woju twórczego knltnry rnskiej, ile szkodliwej bu­
rzącej nienawiści kn wszystkiemn , co polskie — 
m ł o d z i e ż  p o l s k a  z m u s z o n ą  j e s t  w s t r z y ­
ma ć  s i ę  - od p o p i e r a n i a  d ą ż n o ś c i  r u ­
s k i c h ;

3) Z nwagi, że najznpełniej bez żadnego wzglę­
du na tę lub inną osobę ciała profesorskiego, w o- 
sobie każdego profesora polskiego wyraża się prze- 
dewszystkiem k a t e d r a  p o l s k a ,  czyli odnośna 
rep ezentacya nanki p o l s k i e j ,  że w znieważenin 
takiej reprezentacyi mieści się z  n i e w a ż e n i e 
p o n i e k ą d  n a n k i  i k u l t u r y  p o l s k i e j  — 
młodzież p i ę t n n j e  popełnione w tym kierunkn 
ekscesy młodzieży rnskiej i dopełnienia zapowie­
dzianych na przyszłość gróźb, nie ścierpi.

Tak więc, dzięki nietaktowi młodzieży ru­
skiej, nastąpił rozłam jej z młodzieżą polską, 
nad czem tylko ubolewać można. Szkoda, że 
odezwa ruska, skierowana do poiskich akade­
mików, nie pojawiła się wcześniej, mogła bo­
wiem zaDobiedz gorszącym wybrykom ruskiej 
młodzieży, gdyby przyszło do porozumienia 
między akademikami polskimi a ruskimi. Obe­
cnie — jak widzimy — stosunki znacznie się 
pogorszyły.

Mamy jednak nadzieję, że akademicy polscy 
taktnwnem postępowam jm przyczynią się do 
pożądanego w interesie obu stron spokoju na 
wszechnicy lwowskiej.

Z pruskiej gehenny.
Pedagog prawdziwie praski, renegat, nauczy­

ciel z urzędu, a oprawca z instynktu, p. Feliks 
Koralewski, smutnej sławy „bohater" procesu 
wrzesińskiego, otrzymał prawo n o s z e n i a  bro- 
n i. Przeciw komu ?.., Niechaj p. Koralewski bę­
dzie spokojny. Publiczność polska we Wrześni 
omijać go będzie zdaleka, jako człowieka, do­
tkniętego trądem moralnym, a przeciwko zasłu­
żonej pogardzie nic nie pomoże nawet rewol­
wer, nadany przez opiekuńczą władzę pruską.

Rząd praski sprawę wrzesińską rad by wyzy­
skać aż do krańcowości, wysłał bowiem do 
Wrześni c z t e r e c h  t a j n y c h  a g e n t ó w  po­
l i c y j n y c h ,  którzy kręcą się pomiędzy ludem. 
Wyżły te mają wietrzyć, ażali nie dałoby się 
urządzić nowej obławy. Oczywiście przy sposo­
bności przedzierżgną się w agentów prowoka­
cyjnych i będą próbowali dostarczyć nowego 
materyału sędziom śledczym. Ale zawiodą się. 
Mieszkańcy Wrześni politycznie i narodowo u- 
świadomieni, nie ustaną wprawdzie w walce o 
byt narodowy, ale przeniosą ją  na teren dla 
policy: pruskiej niedostępny. Każdy dom polski 
stauie się tam twierdzą niezachwianą polskości.

Trzeciem echem sprawy wrzesińskiej jest

proces o obrazę honoru — tak jest! — wyto­
czony drowi K r z y ż a g ó r s k i e m u  przez pro- 
kuratoryę imieniem inspektora szkolnego Win­
tera, oraz nauczycieli Koralewskiego i Schólz- 
chena. Jak  wiadomo z przebiegu procesu wrze­
sińskiego, rodzice przyprowadzili do dra Krzy- 
żagórskiego we Wrześni 15 dzieci, pobitych 
w szkole, żądając oględzin lekarskich i wysta­
wienia świadectwa. Dr Krzyżagórski, trzyma­
jąc się ściśle przepisów, ażeby pruskim wła­
dzom nie aać nawet pozom do powątpiewania, 
wystawił świadectwo tylko czworgu dzieciom, 
które były tak pobite, że im kazał zostać w 
domu.

Inspektor W inter i wspomniani dwaj nauczy­
ciele nie uwzględnili świadectwa lekarskiego 
i obłożyli rodziców owych czworga dzieci grzy­
wnami. Rodzice kary nie zapłacili, oaniosłszy 
się do sądu ławniczego we Wrześni. — Jako 
świadek występował dr Krzyżagórski, który 
bez ogródek wymiar kary szkolnej nazwał 
ciężkiem pobiciem, a inspektora i nauczyciela 
„bijakami" Z tego powodu prokuratorya z u- 
rzędu wytoczyła mu proces. Po kiótkiej roz- 
prnwie odroczone proces, celem powołania no­
wych świadków. Przy tej sposobności raz je­
szcze z uznaniem podnosimy, że w p-ocesie 
wrzesińskim o rzekome rozruchy ar K r z y ż a ­
g ó r s k i ,  nie oglądając się na zanne wzglę­
dy, dawał świadectwo prawdzie.

Adwokat Turk w Gnieźnie wniósł podanie 
do tamtejszego sądu o wypuszczenie za kau- 
cyą 1500 marek na wolną stopę Balcerkiewi- 
cza, dotąc1 wcale nie karanego. Balcerkiewicza 
zaraz po odczytaniu wyroku z a k u t o  w k a j ­
d a n  j i odprowadzono do więzienia, gdzie ma 
przepędzić aż piętnaście miesięcy, chociaż czte­
rej wiarygodni świadkowie stwierdzili, że stał 
spokojnie na ulicy, jaKO niemy świadek demon­
stracji.

Dzielna P i a s e c k a ,  żona murarza, zasą­
dzona n a  p ó ł t r z e c i a  r o k u  w i ę z i e n i a ,  
d o s t a ł a  k r w i o t o k u .  Wiadomo, że zaraz 
w pierwszym dniu rozpraw dr Krzyżagórski 
po oględzinach, dokonanych z polecenia trybu­
nału, stwierdził, że grozi jej niebezpieczeństwo 
krwotoku żołądkowego. Mimo to zatrzymano ją 
w więzieniu i nie puszczono na krótki czas 
nawet, do pięciorga dzieci i 85-letniej matki.

W yzute z wszelkich znamion ludzkości krzy- 
żactwo pruskie pastwi się w ten sposób nad 
bezbroDnemi ofiarami przemocy.

Prasa niemiecka wobec dramatu 
wrzesińskiego.

We wszystkich krajach cywilizowanych pra­
sa w ważnych wypadkach staje się niejako 
zbiorowem sumieniem narodu i często bardzo 
wbrew najpotężniejszym nawet piądom zabiera 
głos i mówi Drawdę bezwzględną w imię haseł 
ogólno ludzkich Tak czyni prasa augielska, 
francuska, włoska, tak postępbją nawet, oczy­
wiście w bardzo ciasnym zakresie, niektóre pi­
sma rosyjsKie, jedna tylko p r a s a  n i e m i e c ­
k a  d o b r o w o l n i e  z e s z ł a  z t e j  w y ż y ­
n y  d u c h o w e j  n a  n i s k i  p o z i o m  k o u d o -  
t y e i k i  s z o w i n i z m u .

Gdy się ^ozegrał ostatn' akt dramatu wrze­
sińskiego, prasa niemiecka podała tylko wyrok 
i albo milczy dotychczas dyskretnie, albo, co

Z uwag pesymisty.
(Z dziejów ujeżdżalni i teatru ludowego. — «brze im 
było. dopóki nie mieli oDiekunów. — Jak dali rady tea­
trowi. a uratowali końskie jarmarki? — Po co trzeba 
przyjeżdżać do Krakowa? — Szczęśliwe Koło polskie i 
szczęśliw e Ekscelencye. — Nawał oprawców na posadę 
nauczycielską we Wrześni. — Mistvf ikacya. — A- antury 

w regencyi poznańskiej. — Na łaskę losu.)

Siedzieli sobie w ujeżdżalni Dod Kapucynami 
i dobrze im było. Wunie iksory nie unosiły się 
wprawdzie w przestworzach, oświetlonych nie­
zbyt efektownie, ale publiczność była mimo to 
zupełnie ze swego losu zadowoloną i nie mo­
gła nacieszyć się teatrem. Szedł robotnik z żo­
ną dzieckiem, bo na 10 centów za bilet „sie­
dzący" mógł się zdobyć; a co za to mu da­
wali! Muzykę wspaniałą, lepszą o wiele, niż 
w szynku pod sroką lub w kawiarni pod ko­
tem, teatr, i to nie byle jaki, bo pokazywano 
mu „Kościuszkę pod Racławicami", że aż spła­
kał się z radości, albo „Twardowskiego na 
Krzemionkach" z pięknemi śpiewami i tańca­
mi, albo wreszcie „Karpackich górali"... Nigdy 
teatru nie widział ani on, ani jego żona, bo 
do „miejskiego" i ubrać «ię trzeba przystoj­
nie, — a w cóż on się ubierze? — i zapłacić 
trzeba tyle za jedno, co tu-za dwoje, i dzie­
cka małego wziąć ze sobą nie pozwolą, a przy 
kimże je w domu zostawi ?...

I chodził biedny, spracowany ludek krakow­
ski -na teatr ludowy" do ujeżażalm i dobrze 
było jemu i p. Zawadzkiemu. Dobrze im było 
do chwili, gdy wielcy ludzie, mecenasi sztuki, 
radcy miejscy, sławni architekci i ochraniacze 
pożarowi, nie zaczęli się nimi opiekować: In­
dem. choazącym „na teatr", teatrem, jego dyre­
ktorem i ujeżdżalnią.

Nadarmo wywawhł się robotnik, lub stróż 
kamieniezny, do komfortu nie przywykły, że 
mu w tej „sali" zupełnie wygodnie, bo kontent, 
że sobie siedzi, patrzy i słucha. Architekt miej­

ski zaczął mu tłomaczyć, że teatr jest świąty- 
n>ą sztuki, której profanacyą jest mieścić go 
w tak obskurnej budzie. Nadarmo dyrektor 
teatru Indowego ofiarował się przebudować u- 
jeżdżalnię 2a parę tysięcy złr., powybijać drzwi 
boczne dla bezpieczeństwa od ognia, urządzić 
ogrzewani,, i t, p, Specyalista od budowania 
ogniotrwałych teatrów zadecydował, wprawdzie 
w pogadance tylko, ale tak, aby go w całem 
mieście słyszano, że na przerobieuie ujeżdżalni 
potrzeba najmniej 38 tysięcy złr,, jeżeli widzowie 
nie mają w niej w zimie pomarznąć, a w ra­
zie pożaru spalić się ina węgiel. Ba, budowni­
ctwo miejskie przełaziło sekcyę radziecką ko- 
szto-ysen na 20 tysięcy.

Wdał się w to wszystko także dyrektor tea­
tru miejskiego, który okazał gotowość prowa­
dzenia dwóch scen, zupełnie odmiennego typu, 
naraz, chociaż dość ma kłopotu z jedną.

' ,  ieszcie „wyłoniła się" kwestya najbardziej 
drażliwa: gdzie będą stać konie podczas ja r­
marku, gdy njeżdżalnię zmieni się na „świąty­
nię" sztuki? Twórca ludowego teatru roztrzy- 
gnął kwestyę jednem cięciem, bo z góry zapo­
wiedział, że ustąpi przed każdym jarmarkiem 
końskim, uznając go za potęgę )d sztuki wyż­
szą, za „vis major", wobec której Melpomnua 
drży jak wystraszona łania. Ale tutaj w obro­
nie wyższej godności Melpomeny stanął murem 
cały zastęp jej protektorów i na taką jej pro- 
fanacyę nie pozwolił. Dla tego wypędził ją raz 
na zawsze z ujeżdżalni, aby nie potrzebowała 
w przyszłości nigdy ry walizować z końskiemi 
jarmarkami.

Wyrzucono także z ujeżdżalni wszystkich wi­
dzów, bo mogłoby im w zimie być za zimno, 
w lecie za gorąco, bo mogliby się spalić w ra­
zie pożaru, bo wreszcie przedstawienia tea­
tralne, przy zbyt nędznem urządzeniu sceny, 
mogłyby zepsuć budzący się sm»k artystyczny 
ludu krakowskiego.

Ostatnie słowo powiedział poczciwy prezy­
dent miasta: „Nie pozwolę — zawołał — na

teatr ludowy w ujeżdżalni, bo nie chcę brać 
odpowiedzialności na wypadek pożaru" — i 
„causa finita" teatr ludowy otrzymał śmier­
telne pchnięcie i wyzionął ducha, a~ pozostał 
na placu: teatr miejski, ogniotrwały, i ujeżdżal­
nia pod Kapucynami, pusta, zimua, bez teatru, 
bez ludu. bijącego ogniste brawa, płaczącego 
z radości na widok Kościuszki — a z k iltu  
końmi w stajni. Podczas jarmarku ich liczba 
powiększy się o 10 lub 20 nawet, dzięki te­
mu, że nie pozwolono na prófanacyę sztuki i 
nie zlekceważono bezpieczeństwa życia ludz­
kiego.

Gdyby ktoś chciał nauczyć się. jak można 
mieć wodociągi za kilka milionów i nie uży­
wać ich do celów publicznych: mech tylko 
przyjedzie do Krakowa — zobaczy. Jeżeliby 
ktoś chciał przekonać się, jak bruki miejskie 
najgorzej można zbudować i utrzymać, niech 
się każe przez godzinę obwozić krakowską 
dryndą po pryncypalnycn ulicach — poczuje. 
Jeśliby zaś zechciał ktoś nabrać wprawy w za­
rzynaniu gotowej już i zupełn:e żywej insty­
tucji, niech się rozpatrzy w półrocznej histo- 
ryi teatru ludowego w' Krakowie i każe się 
obwiązać sznurkami, jak szynkę westfalską, 

o *, wielkiej radości — wyskoczy ze skóry.
^ ie  chcę jednak narażać nikogo na tak nie­

miłą ewentualność i wolę już poradzić mu, aby 
się przejechał du Wiednia i przypatrzył się 
tam, jak w Kole polskiem odbywa się zarzy­
nanie spraw krajowych. Zawsze odniesie pe­
wną korzyść: zobaczy fnukeyonujące na uli­
cach wodociągi, równe bruki, no i posłów w 
dobrem zdrowiu i powodzeniu, aczkolwiek mo­
cno spracowanych. W dodatku będzie mógł co­
dziennie, nie narażając się na vrymyślania ,.pa- 
rryotów", ęho^zic sobie na „Ueberbrettel" do 
orfenm, jeżeli po pierwszym dniu nie będzie 
mieć dosyć i jeżeli mu nie braknie pieniędzy.

Ekscelencye Kołowe powinny, — naturalnie 
jeżeli zechcą, -  być dumne. Dzięki ich dzie­
wiczej skromności wobec rządu, a nieubłaganej

srogości wobec Rjmanowicza i Rottera, uni­
knęliśmy kompromitacji; nikt nie może na­
zwać nas wyzyskiwaczami, (nazwa szantaży­
stów przyschuie wyłącznie przy demokratach), 
uratowaliśmy państwu wraz z pp. Koeruerem 
i Welsersheimbem. parlament z Kaiserem, Vet- 
terem von der Lillie, Wolfem i Szajerem, zu­
pełnie bezinteresownie, zadarmo, z poczucia 
dozgonnej wdzięczności dla Austryi za to, że 
pomogła Polskę rozkrajać Szczęśliwe Eksce­
lencye, — niewdzięczny kraj.

Nie było mi zapisanem zażywać takiej szczę­
śliwości; nie łaknę jej też, jako zakazanego o- 
wocu. Ale radbym, zwłaszcza gdy już trzykro­
tne wybnry w Krakuwie się skończyły, a do 
nowych dopiero pp. Leo i Horowitz czynią przy­
gotowania. względnego przynajmniej zażywać 
spokoju. I chciałem już odetchnąć swobodniej 
zwłaszcza gdy i teatr ludowy tak lekką śmiercią 
krótkiego dokonał żywota, gdy znowu z P o ­
z n a n i a  otrzymuję następujący, zastraszający 
list:

Szanowny Panie Pesymisto! Może nie będzie dla 
Pana obo.iętuem dowiedzieć się. jaki skntek odniósł 
ogłoszeńj przez Pana przed tygodniem konkurs na 
nanczyciela i oprawcę we Wrześni. Oto jeden z 
dzienników berlińskich wydrukował ten konkurs w 
przekładzie niemieckim, czego następstwem było, że 
do regencyi poznańskiej masami zgłaszać się zaczęli 
oprawcy z całych Prns, dopytując się bkwapliwie, 
czy. obok świadectwa ńzdolnienia w zawodzie opraw­
cy, koniecznem i niezbędnem jest świadectwo na­
uczycielskie, i czy przypadkiem bez tej drogiej ka- 
tegoryi świadectwa- ze względu na wyjątkowo kul- 
turne stanowisko nanczyciela we Wcześni, nie mo­
głoby się tym razem obejść? Zapytania te powtarza 
każdy kundydat, jak najęty, co do wściekłości do­
prowadza nrzędników w wydziale szkolnym.

Nadto każdy z tych kandydatów pnwołoje się na 
jakiegoś Friiza S c h w e i n k e g o ,  który rzekomo 
podpisany miał być na owym konkursie w „Nowej 
Rerormie". Najwidoczniej zaszła tu jakaś mistyfi- 
kacya, be, dotąd przynajmniej, żadnego dygnitarza. I

t«go nazwiska w Gnieźnie nie było, nawet w gro­
nie trybnnałn, który saazał 20 mieszczan wrze- 
śnieńskich na łączną karę 17 lat i 10 miesięcy 
więzienia. Doszło do tego, że - Bekretar* regencyi po­
znańskiej usłyszawszy nazwiskc Schweinkego, wpa­
da w fnryr i nieszczęśliwego kandydata, na opraw­
cę i nauczyciela we Wrześni *w tej chwili każe za 
d-zwi wyrzucać. Wydano też woźnym regencyjnym 
rozkaz, aoy każdego przychodnia, który tylko na 
oprawcę wygląd.-, pytali, czy przypadkiem nie chce 
wyjaśnień w sprawie konkursu Fritza Schweinkego, 
i aby w razie twierdzącej odpowiedzi, w krótkiej 
dradze, wyrzncali go za bramę. Powstały afcntkiem 
tego okropne hryje, bo woźni, najwidoczniej nietę­
dzy fizyognomiści, mylili się co chwilę i za opraw­
ców brali różnych dygnitarzy i dyrektorów szkol­
nych, obrażali ich natarczywemi pytaniami o bliż­
szą znajomość z owym Schweinkem z Gniezna, a 
przytem odraził przybierał? postawę, nie dwnzna- 
cznie dającą do poznania, co z przybyszem nczynić 
zamierzają. Powstał więc rwetles w całej regencyi, 
a zabawnym „qni pro quo" nie było końca.

Ostatecznie zmiarkowali oprawcy pruscy, że pa­
dli ofiarą mistyfikacji, i jak słyszę, rozwściekleni 
są na „Nową Reformę" i zamierzają wytoczyć J e j  
proces nietylko o obrazę osobistą, lecz o rozmyśl­
ne podkopanie powagi ich zawodowego procederu, 
a gdy on przez państwo uznanym został, o podko­
panie fundamentów państwa pruskiego, a więc, co 
za tern idzie, o nakłanianie dc buntu przbciw pań­
stwu bojażnf bożej.

Przygotuj się więc, Szanowry Panie Pesymisto, 
na to, że wszystkich oprawców praskich mieć bę­
dziesz przeciwko sobie i przeciwko „Nowej Re­
formie".

Dobrze się to mówi: „przygotuj się", tru­
dniej spełnić radę. Nie chcę ani sobie, ani 
„Nowej Reformie" zgotować losu teatru ludo­
wego, — i dlatego nikogo o pomoc prosić nie 
będę.

M. K.
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gorsza, pochwala nieludzki wyrok trybunału. 
Jedru jedyny soiyahstyczny „Y orparts44 napię­
tnował z oburzeniem katowanie dzieci polskich, 
bo nawet pisma z obozu „centrum14, tak dla 
nas przychylnego rzekomo, nie wystąpiły w na­
szej obronie. Dla dokładności notujemy równie, 
że i prasa wiedeńska, tak czuła na krzywdy, 
wyrządzane Armeńczykom przez Turków, o Wrze­
śni ar i jednem słowem sympatycznem się nie 
odezwała.

„Frankfurter Zeitnng“ dała krótkie stresz­
czenie rozpraw sądowych, przyczem przyznała, 
że kary były „zum Theil bart44 i że inspektor 
W inter kazał dzieci „gehórig durchprngeln44. 
Berliński „Tageblatt*4, skonstatowawszy, że wy­
rok trybunału był snrowy, powiada, że sąd nie 
zawiódł się tym razem, jeżeli mniemał, iż da 
na przyszłość odstraszający przykład. Wspo­
mniany dziennik zapewnia, że „polscy szowini­
ści przyzwyczaili się do tego, ażeby wszystkie 
ich wykroczenia sądzono łagodnie, jak co było 
tam dotychczas w zwyczaju44. — Obecnie rząd 
dał przykład, że nie mvśli na przyszłość tole­
rować polssich wybryków. Rzeczywiście „Ber- 
linar Tageblatt44 jest wiernym sługą hakaty- 
stów.

„Kólnische Zeitung44 w artykule p. t. „Pol­
scy duchowni44 twierdzi, że sprawa wrzesińska, 
była skutkiem obcych wpływów, a przedstawi­
wszy ks. Laskowskiego jako agitatora, dodaje, 
że duchowieństwo polskie odgrywało w demon- 
stracyach ważną rolę. Koloński organ nacyo- 
nalno-liberalny również przedstawia wyrok ja 
ko środek zapobiegawczy na przyszłość.

Artykuł kończy się słowami następuiącemi: 
„Potępiając stanowczo występki, które się zda­
rzyły we Wrześni, nie możemy jednakże pomi 
nąć milczeniem uwagi, że masowe chłostanie 
dzieci szkolnych uważamy za błąd pedagogicz­
ny. Ażeby złamać opór jednego dziecka, może 
to  być dobrym środkiem w poszczególnych wy­
padkach, gdy przystąpimy do kary cielesnej, 
ale masowy opór łamać masową chłostą, wyda­
je się nam chybionem. — Lepiej było w inny 
spośób postąpić, zwłaszcza, że dzieci, słuchając 
olcych, w każdym razie dla nich poważnych 
zleceń, były właściwie niewinnemi44.

Oto skromne pokłosie z niwy prasy niemie­
ckiej.

Z parlam entu i  z p z a  p a r la ie n tn .
Mogli się wcale nie schodzić, jeżeli się mieli 

rozejść z takim skutkiem, z jakim się rozeszli. 
Czy bowiem taka konferencya, jak wczorajsza 
przywódców stronnictw przy ndziale prezyden­
ta  Izby hr. Yettera i prezesa ministrów dra 
Koerbera, przyczynili się do rozjaśnienia lub 
tylko zmiany w sytnacyi? To, że prawdopodo­
bnie budżet przebrnie przez trzęsawisko parla­
mentarne, wiedziano już przed konferencyą, a 
jakiegoś wyjścia z obecnych „bez wyjścia44 sto­
sunków partyjnych, grożących lada chwila roz­
sadzeniem parlamentu, nie znaleziono.

Uczestnicy konferencyi okazał się przewa­
żnie niedorosłymi do ważnych zadań, jakie obe­
cna chwila nastręcza, a okazali się takimi po­
cząwszy od — prezydenta ministrów dra Koer­
bera.

Minister, który do tego stopnia nie rozumie 
swojej roli, że poważa się „z katedry44 dawać 
nauki parlamentowi, iż „nie powinien z siebie 
samego ror ić politycznej igraszki’4, i wygłasza­
jący nadziane pogróżkami aforyzmy, jak: „albo 
jest parlament, albo go niema44, nie jest wcale 
odpowiednio uzdolnionym i odpowiednio wy­
kształconym mężem sianu do rządzenia pań­
stwem, jak Austrya.

A w tym tonie zagaił wczorajszą konferen- 
cyę p. Ko e r  be r ,  który od „nauk44 posunął 
się do otwartych „gróźb44 i na wypadek gdyby 
posłowie niechcieli uchwalić mu t. zw. „konie­
czności państwowych14, a więc budżetu a pó­
źniej zapewne także ugody węgierskiej, zapo- 
wieaział albo rozwiązaniu parlamentu, albo za­
wieszenie konstytucyi. Wyraził to zaś w ozdo­
bnej formie nadziei, że „żadne stronnictwo nie 
zechce spowodować, aby g w a ł t o w n e  ś r o d -  
k i stały, się koniecznością, i żadne z nich nie 
pragnie aby rząd odwołał się p o n o w n i e  do  
w y b o r c ó w44.

Pan Koerber jednak zapomniał, że w pa.rla- 
mentarnem państwie o wiele prościej i zrozumiałej 
brzmią aforyzmy: „Albo jest ten rząd, albo bę­
dzie inny14 — „Albo jest pan Koerber albo go 
niema44; powinien był pamiętać, że dla Austryi 
o wiele mniejszem nieszczęściem byłoby obejść 
się bez jego cennej osoby, niż bez — konsty­
tucyi.

Wobec takiego sposobu zapatrywania się na 
rzeczy u p. Koerbera, doprawdy możnaby się 
przestać dziwić, że w klubie czeskim pojawił 
się wniosek, postawiony przez p. Forzta, aby 
zerwać wszelkie osobiste stosunki z p. Koer- 
berem.

Po przemówienia prezydenta mmistrów, któ­
ry zakończył apelem do stronnictw, aby poło­
żyły wreszcie kres obecnemu nie do zniesienia 
położeniu, poszczególni przywódcy stronnictw 
składali deklararye. Z projektem studenckich 
klauzurowych zadań dla komisyi budżetowej 
wystąpił dr K a t h r e i n z  katolickiego stron­
nictwa ludowego, czyli z „centrum- jak się one 
teraz nazywa. Żądał on mianow icie, aby uchwa­
lono, że codziennie ma się odbywać posiedze­
nie komisyi budżetowej od godziny 11 przed­
południem do 8 wieczorem, z półtoragodzinną 
przerwą obiadową, — w soboty zaś od 10 
3 bez przerwy. W dni, w które odbywają się 
posieazenia Izby, posiedzenia jej zamykaćby 
należało o godzinie 4, a wieczorem odbywać 
znowu posiedzenia komisyi.

Imieniem, wiernokonstytucyjnej, t. j. liberal­
nej wielkiej własności przemówił dr B a e r n- 
r  e i t h e r, który podnosił konieczność załatwie­
nia sporów narodowościowych, proponował je­
dnak ayskusyę nad tem odłożyć aż do zała­
twienia budżetu, aby rokowaniom pojednaw­
czym odebrać znamię targu o koncesye.

Kulroinacyinym punktem obrad było oświad­
czenie dra P a c a k a  imieniem klubu młodo- 
czeski^go. Zaznaczył on, że dobrej woli rządu, 
o której ten rząd tyle mówi, wcale nie widać 
z jego czynów, a co do ugody z Węgrami, co 
do której dr Baernreither wyraził przekonanie

że powinna być zgodnie przez Czechów i Niem­
ców załatwiona, mówca wyraźnie dał do zrozu­
mienia, iż wtedy tylko ona nie spotka się z o- 
pozycyą Czechów, jeżeli wpierw znajdą zadość­
uczynienie słuszne żądania narodu czeskiego.

Powiedzenie to oznacza niejako prolongatę 
właściwego przesilenia do — ugody węgier­
skiej.

Nakoniec mówca zastrzegł się przeciw przy­
puszczeniu, jakoby Czesi uprawiali obstrnkcyę 
przeciw budżetowi — oni chcą tylko „sumien­
nie go przedyskutować44. Co do prowizoryum 
budżetowego, to pogadają o niem, kiedy będzie 
wniesione.

P. J a w o r s k i  w imienin Koła polskiego 
oświadczył się za życzeniem rządu bez ża­
dnych zastrzeżeń, a pp. S z u s t e r s i c z ,  ja­
ko reprezentant klnbn południowo-słowiańskio- 
go, i R o m a ń c z u k ze strony Rusinów, ce­
lem zrobienia miejsca dla komecznośęi pań­
stwowych w obradach parlam entu, wyrazili 
gotowość cofnięcia wniosków nagłych o utwo­
rzenie uniwersytetów: słowieńskiego i ruskiego, 
jeśli daną im będzie gwaraneya, że nie będzie 
to równoznacznem z zaprzepaszczeniem owych 
spraw. — P. Romańczuk wystąpił nadto z pro­
jektem stałej komisyi parlamentarnej dla trzech 
spraw: narodowościowej, reformy wyborczej i 
reformy regulaminu izbowego. — Komisya ta 
miałaby się składać z 37 członków, t. j. z 13 
Niemców, 8 Czechów. 6 Polaków, 5 Rusinów, 
2 Słowieńców, a po jednym Włochu, Serbie i 
Rumunie.

Niemieccy ludowcy przez usta p. D e r-  
s c h a t t y  nazwali wnioski p. Romańczuka nie 
będącewi na czasie, za to oświadczyli się za 
propozycyami p. Kathreina.

Socyalista P e r n e r s t o r f e r  i Rumun L u- 
p u poparli myśl szybkiego załatwienia bu­
dżetu, podobnie jak ks. S c h w a r z e n b e r  g 
■mieniem konserwatywnej szlachty czeskiej.

P. S t r a n s k y  (Młodoczech) poddał wątpli­
wości przypuszczenie, jakoby sprawy narodo­
wościowe dały się uregulować w drodze parla­
mentarnej, a inny Młodoczech, B r z o r a d ,  wy­
stąpił przeciw klauzurowym zadaniom dr» 
K a t h r e i n a .

Po przemowach jeszcze pp. hr. D z i e d u- 
s z y c k i e g o .  niemieckiego postępowca dra 
G r o s s a ,  Słowieńca P l o y a .  czeskich posłów 
radykalnego odcienia pp. R a t a y a  i C h o c a ,  
wreszcie Włocha R i z z i e g o ,  dr L u e g e r  
wzywał do stanowczego postępowania przeciw 
Wszechniemcom, którzy okazali taki brak do­
brej woli, że nawet nie wzięli udziału w obe­
cnej konferencyi, nakoniec zabrał głos pono­
wnie prezyaent gabinetu dr K o e r b e r .

Mówił znowu o „wielkich zadaniach44 parla­
mentu i zakończył wyrażeniem nadziei, że kon­
ferencya obecna oddziała dodatnio na polepsze­
nie się położenia w parlamencie.

Taki obraz przedstawia konferencya przy­
wódców stronnictw.

Co się za« tyczy dalszego ciagn wczorajsze­
go posiedzenia Izby, to wypełniła je dyskusya 
w sprawie dopuszczenia obcych zakonow, to­
cząca się wśród utarczek i małych awant.nrek 
pomiędzy kleiykałami a Wszechniemcami. — 
Przemawiali! klerykał S c h 1 e g e 1, Wszech- 
niemiec M a l i k ,  antisemita S c h n e i d e r  i 
polski opozycjonista B re  i t e r ,  który wystę­
pował ze stanowiska historycznego i społeczne­
go przeciw Jezuitom.

Potem dyskusję i posiedzenie odroczono do 
poniedziałku godz. Dół do 4 po południu.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby demokra­
tyczni członkowie Koła polskiego wnieśli dwie 
interpelacye:

P. R o m a n o w i c z  interpelował o bezpra­
wne opieczętowanie lokalu Towarzystwa zali­
czkowego w Bukowsku przez tamtejszy urząd 
podatkowy.

Wspomniana zaś już w telegramach mterpe- 
lacya p, R o t t e r a  do ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie Morskiego Oka, opiewa, 
jak następuje:

„Wedłng doniesień dziennikarskich, krajowa 
kemenda żandarmeryi we Lwowie wydać miała 
posterunkowi żandarmeryi, stacyonowanemu nad 
Morskiem Okiem, 'ustrukcyę, według której 
terytoryum sporne uważać należy jako ziemię 
węgierską.

Z uwagi, że ustanowiony dla tej sprawy sąd 
rozjemczy wyrokn swojego jeszcze nie wydał, 
że jednak aż do wydania tegu wyroku władze 
a u s t r y a c k i e  terytoryam to uważać muszą 
jako terytoryum a u s t r y a c k i e ;

z uwagi dalej, że instrukcją taka, jeśliby 
ią wydano za wiedzą władz wyższych, równa­
łaby się przesądzaniu wyroku sądu ustanowio­
nego i mogłaby w danym razie wzmocnić ro­
szczenia węgierskie i ułatwić możność anekto­
wania terytoryum Austryi na korzyść Węgier,

z uwagi wreszcie, że wypadsk ten obniżyć 
musi powagę władz austryackich wobec Wę­
gier — podpisani zapytują:

1) Czy Wasza Ekscelencya zna wspomniane 
okoliczności ?

2) Co zamyśla Ekscelencya zarządzić, ażeby 
obawę wywołaną przez powyższe doniesienia 
dzienników — o ileby się one okazale pra­
wdziwe — uśmierzyć i zapobiedz złym następ­
stwom, na które powyżej wskazano?44

Powyższa interpelacya zaopatrzoną jest w 
dwadzieścia kilka podpisów posłów polskich 
wszystkich odcieni politycznych.

Kolej syberyjska.
(Wskazówki dla turystów).

Dnia 1 b. m. rosyjski ninistor s&arbn W itte 
z okazyi ósmej rocznicy wstąpienia na tron cara 
Mikołaja przyniósł mn wiadomość, że koiej sybe­
ryjska został., otwartą, i że na kolei południowo- 
mandżnrskiej kursnją już pociągi do Port-Artbnr 
nad zatoką Peczyli. Oczywiście o regnl&rnym rn- 
chn mowy jeszcze nie ma, chociażby dlatego tylko, 
że nie naprawiono dotychczas w znpełności tych 
częśui torn, które zniszczyli bokserzy podczas roz­
ruchów chińskich. W  każdym atoli razie kolej sy­
beryjska znajdnje się obecnie w takim stanie, że 
przy prowizorycznym nawet rozkładzie jazdy mo­
żna z Moskwy wagonem zajechać przez Syoeryę i 
Mandżuryę aż do wyhrzeża morza Japońskiego:

Do stolicy Syberyi, miasta Irkueka. idzie dwa 
razy tygodniowo tak zwany „luksusowy pociąg sy­

beryjski44, który w godzinie przebiega około 30 ki­
lometrów, [sa dalszej przestrzeni kursnją zwykłe 
pociągi osobowe o szybkości okuło 20 kilometrów 
na godzinę. Dla jadących z Anstryi do Chin lab 
Japonii podróżnych ułożył Petermann następujący 
rozkład jazdy:

Odległość Czas jazdy 
w kim.

Z W iedna do Moskwy . 2392 2 dni 20 godz.
Z Moskwy do Irkncka 

(lnksnaowym pocią­
giem) . . . . . .  5464 7 „ 12 „

Z frkneka nad jezioro
Bajkalskie . . . .  68 P r*1 „ 7 „

Parowcem przez jezioro 67 — „ 5 „
Od wschodniego brzegu

jeziora do Kalejdowa 834 1 „ 18 „
Z Kalejdowa do syberyj- 

sko-madżnrskiej grani­
cy koło Nagodann . 347 — „ 17 „

Od Nagodann aż do Char-
b i n a ................................. 942 2 „ 23 „

10.114 15 dni 3 godz.
Z Cbarbina dążący do Japonii podróżny jedzie 

dalej koleją tak zwaną „wschodnio - chińską44, po 
przebyciu 660 kilometrów staje ponownie nad gra­
nicą m indżnrsko-ro lyjską koło Prokopkaja, prze­
nosi się po dalszych 117 kilometrach koło Nikol- 
skoje na kolej Ussnryjską, którą przyjeżdża do 
Władywostokn, leżącego o 108 kilometrów na po­
łudnie. Z Oharbina do Władywostokn przebywa 
pociąg 785 kilometrów w 1 dniu i 15 godzinach. 
Z Władywostokn knrsnją parowce japońskiej kom­
panii do japońskiego portn Tsnrnga, skąd wiodą 
w głąb krajn liczne koleje. Wedłng obliczenia Pe- 
termanna podroż z Wiednia do Jeddo trwa oaoło 
20 dni, a przejeżdża się 11.332 kilumetrów koleją, 
1067 km. parowym statkiem.

Podróżujący do Chin przenosi Bię w Charbinie 
na kolej pnłndniowo-mandżnrską, jedzis nią do por­
tn Arthnra i tntaj dla brakn regularnej komnni- 
kacyi okrętowej musi czekać na szczęśliwą chwilę, 
ażeby parowcem dostać się przez zatokę Peczyli 
na rzekę Peiho, skąd używać może kolei Tientsin- 
Pekin, otwartej w r. 1897. Gdyby podróżny miał 
wszędzie bezpośrednie połączenie, mógłby z Cbar­
bina do Pek*ns dosiad się w przeciągu 3 1/, dni, 
a podróż z Wiednia do Pekinu odbyć w 18 dniach 
i 6 godzinach, przebiegłszy przestrzeń 11.614 kim. 
Petermann oblicza, że bilet kolejowy I  klasy ko­
sztowałby na tę przestrzeń 500 koron, a powołu­
jąc się na świadectwo pewnego technika niemie­
ckiego, który jechał koleją syberyjską, twierdzi, 
że podczas podróży przez Syberyę można żyć zu 
pełnie po europejsku, wydając dziennie około 20 
koron. Gdy zaczną kursować syberyjskie pociągi 
ekspresowa z wagonami restanracyjnemi i sypial­
nymi aż do Pekinn, co nastąpić ma w przeciągn 
dwóch lat, gdy więc szybkość podróży będzie zna­
cznie większą i tnrysta nie będzie po drodze dnżo 
czasu tracić na wypoczynek, wówczas, jak oblicza 
Petermann, ze stolicy Anstryi do stolicy Chin, tu­
dzież napowrót, odbywać będą podróż turyści w 36 
dniach niespełna, kosztem około 2000 koron. Jnż 
nawet powstają projekty biletów okrążnych np. z 
Paryża na Suez, Bombaj, Japonię, przez Syberyę, 
na Moskwę, Warszawę i t. d. Kiedy człowiekowi 
na połndnin zaczną dokuczać a pały, zabierze to­
bołki i wj jedzie na wiiegiaturę do chłodnych la­
sów syberyjskich.

Kraków, 23 listopada.

Na dar narodowy dla o fia r procesu w spra­
w ie W rzfsll :sHej wpłynęły do redakeyi i admini- 
Btracyi „Nowej Reformy" do godziny 1 w południe 
następujące skLdki:

Jan i Kazimiera, z Nowaków Grzędzielshy, w 
□czczenia pamięci dra Zygmnnta Nowaka, b. dy­
rektora szpitala powszechnego w Sanoka, 100 ker., 
M. K. 1, A. K. 0-10, E. K. OTO, Dzidzia OTO,
H. J, OTO, F. N. 1, K. N. 0 1 0 , Bujwidowie 20, 
Kazia 2, Zosia 2. Jadzia 2, Staś 0'50, Hela 0’50, 
W. P. 0’50, E. W. 2, Wł. 1, M. Gilewski 10.

Składka zebrana w kółkn znajomych przez A. 
Snl. i A. Skór.: Karol Markns 10 kor., B. Wachtel 
10, Aleksander SnMkowski 10, Jas Wentzl 10, 
Adolf Skórcz«wski 10, Z. S. 2, Witold Brzeski 3, 
J . B. 4, dr Seinfeld 14, dr Smolarski 1, Józef Ru­
dnicki 1, E. Smidowicz 1, Spółka 4-ch 4, E. Stock- 
mar Benior 2, Wygrzywaiski 2, Wojciechowski 1, 
dr Re 1, dr Ba. 1, Markwitz 1, Schonwetter 2, 
dr Radecki 1, Zawiejski arch. 1, Wilhelm Fenz 1, 
dr dziekan Stopczański 4. Kaczmarski 1, Pakies 1, 
Nowicki 1, dr prof. Przemysław Pieniążek 10, dr 
Aleksander Wilkosz 5, J. G. 5, dr Snpiński 2, Jan 
Miancki 2, dr R. 1, Teofil Żeglikowski 5, Rimler 
7, St. Czaplicki 1, Ig. Sobolewski 1, Sletowski 1, 
Wł. Sk^rczewski 1, Konstanty Leszczyński 1.

Władysławowie Kaczmarscy 10 kor., St. K. 2, 
dr S. K. 1, Janowie Zawiejscy 10, dr Jan Nowi­
cki 2, Józef Pakies 10, Władysławowie Gaekiewi- 
czowie 2, Jezierski Józef 1, Zapałowiez Wł. z ro: 
dziną 6'50, Parylak Piotr 1, Parylakowa Amalia 1, 
Parylakówna Zofia 1, Parylak Tadencz 1, Tadzio 
i Genio z ulicy Zwierzynieckiej 0-50, Z. W, 1, 
Xi J. 1, E. W 1, Klemensiewicz Edmnnd 10, Ma­
charski Fianci&zek 10, Zalesi a Marya 2, Januszew­
ski 2, N. N. OTO, Doboszyński Karol 2, J. J. 1, 
Drukarnia Związkowa 10, dr Wcisło, składka z 
Bochni 7.

R a z e m  372 koron.
„Dziennik Poznański44 zebrał zaraz w pierw­

szej chwili na ofiary dotknięte procesem wrzesiń­
skim 1201 marek 65 fen.

Uroczysty wieczór listopadowy. Przypomina­
my, że w niedzielę, d. 24 bm., odbędzie się w sali 
„Sokoła44 o godz. 7 wieczór nroczysty obchód kn 
uczczeniu wiekopomnej walki o wolność i niepod 
ległość z r. 1830 L.

Obchód ten zapowiada się znakomicie, a złożą 
się nań, ja t jnż donosiliśmy: przemowa, śpiew so­
lowy i chóralny, koncert orkiestry sokolej i dekla­
macja, ilustrowana obrazem z żywych osób, nkładn 
artysty-malarza p. Wolskiego.

Nie wątpimy, że piękny cel obebodn: przypo­
mnienie wzniosłych chwil naszej walki o . wolność 
i złożenie hołdn jej bohaterom, zgromadzi liczną 
publiczność, a sala „Sokoła41 jutrzejszej niedzieli 
okoże się za szcznpłą.

Przedstawienie „Nadsceny44 odwołane, Przez
całe daiesięć dni na przedstawienia berlińskiej „Nad- 
sceny44 sprzedano w księgarni S. A. Krzyżanow- 
* Kiego biletów zaledwie za 25 zu-., co świadczy,

Nieaziela'. 24 Listopada 1901

że chyba tylko kilka rodzin niemieckich, w Krako­
wie zamieszkałych, wybierało się na praski „Ueber- 
brettel". Dzisiaj w południc na rogach ulic poja­
wiły się następujące ogłoszenia: „Zapowiedziane
dwa przedstawienia berlińskiej „Nadsceny" nie od­
będą się. Dyrekcya.44

Prawdopodobnie trnpa p. Hansa Ewersa równie 
podobne odwołanie zechce ogłosić we Lwov-ie, Tar­
nowie i wszędzie, gdzie przedstawienia n nas aa- 
wać zamierzała.

0 tea tr ludowy. Oprócz wieln spraw, które obra­
dująca wczoraj sekeya dla spraw iwestycyjnych za­
łatwiła, sekeya zastanawiała się poważnie nad aktn- 
alną, a tak ważną dla miasta sprawą teatrn indo­
wego, który nbity w sekcyi ekonomicznej, na lepsze 
drogi dostał się wczoraj. Oto komisya inwestycyjna 
uchwaliła, że w rzędzie robót i nowych budowli, 
które w Krakowie mają być wzniesione, pierwszeń­
stwo ma mieć wzniesienie budynku dla teatrn lu­
dowego kosztem 100 do 120.000 koron, a bndowa 
takiego gmachu powinna być bezzwłocznie rozpoczęta. 
Sekeya poleciła architektowi miejskiemu p. Zawiej- 
skiemn wypracowanie plann takiego gmachu, a do 
komisyi, która ma się zająć urzeczywistnieniem pro­
jektu, mianowicie wyszukanie odyowiedniego placn 
i t. p. wybrano pp. dra Staniszewskiego, Beringera, 
Chylińskiego i Kazimierza Bartoszewicza, Uchwała 
powyższa, ja ! widzimy, jest jnż znacznym krokiem 
naprzód w SDrawie teatrn Indowego, żałować tylko 
należy, że gmach nowy nie prędzej może byc otwarty 
jak z wiosną roku poza przyszłego, (1903), podczas 
gdy Ujeżdżalnia przerobiona na teatr Indowy, po­
zwoliłaby na przedstawienia jnż teraz.

Z krak. Towarzystwa technicznego. W ponie­
działek 25 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
w lokalu przy Rynkn głównym i. 17, II piętro, po­
siedzenie Towarzystwa. Na porządkn dziennym od­
czyt architekta Jana Zubrzyckiego: Kryterynm dzie­
ła Ruskma p. t. „Siedem J&mp- architektury41.

Na zacne delft. Wieczór św. Andrzeja odbędzie 
się w sali „Sokoła14 w sobotę 30 b. m na korzyść 
męczonej młodzieży polskiej pod praskim zaborem 
i na pokrycie k o s z t ó w  g w i a z d k i  d l a  wr z e -  
ś i ń a k i e j  d z i a t w y .  Szlachetny cel i nadzwy­
czaj piękny program wróżą jak najlepsze powo­
dzenie.

Inwestycye miejskie. Pod przewodnictwem pre­
zydenta m iasta, p. Friedleina, obradowała wczoraj 
komisya inwestycyjna, k tóra, załatwiwszy szereg 
spraw drobniejszych , uchwaliła przystąpić do na­
tychmiastowego wykonania planów i zestawienia 
kosztorysów: przebudowy magistratu, rz*źni dla by­
dła gmbego wraz z chłodnią, teatrn Indowego, aka­
demii handlowej i ; anzenm tscbniczno-przemysłowe- 
go. Nad wykonaniem każdej z tych bndowli czuwać 
ma specyalna komisya.

Węgiel tanieje. Wczoraj obradowała komisya 
węglowa w gmachu map-istratn , której przewodni­
czył r. m, dr Styczeń, i przyjęła do wiadomości 
przedłożony iej bilans dochodów i wydatków, oraz 
obrotu miejskiego składn węgli za czas od 1 listo­
pada 1900 r. do dnia 1 listopada b. r. — Komisya 
nchwalila zniżyć cenę węgla z dniem 25 b. m. o 2 
halerze na cetnarze cło wy.a oraz wyznaczyła na- 
stępnjące ceny:

Za węgiel w plombowanych workach, dostarczany 
z wozu do domn, po 72 halerze (36 et.); przy od­
biorze zaś co najmniej 40 cetnarów (bez worków) 
po 68 hale-zy (34 ct.). W składzie, na miejscu, po 
64 halerzu (32 ct.) za estnar.

Towarzystwom dobroczynnym obniżyła komisya 
cenę jeszcze o 4 halerze na cetuarze cłov,’ym.

Wkońcn zaś wezwała komisya magistrat, aby za­
rządził, by wozy. rozwożące węgle ze składu miej­
skiego, zaopatrzone zostały w odpowiednie napisy, 
oznaczające tarę wozn i wagę brntto.

Epilog prOCS8ÓW wojskowych. Przed sądem 
apelacyjnym w Krakowie, pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta krajowego sądn karnego, dra More- 
lowskiego, rozegrał się dziś ostatni epizod spraw 
karnych wojskowości przeciw prasie. Oskarżony dr 
Zygmunt Marek , skazany został przez sąd powia­
towy karny w pierwszych dniach kwietni? na 200 
koron grzywny za przekroczenie odpowiedzialności 
redaktorskiej, skntkiem której w „Naprzodzie11 zna­
lazły się liczne artyknły, które poć nazwą „Listów 
żołnierskich44 w swoim czasie były zaskarżone na­
przód przed trybnnał orzekający, dalej przekazane 
sądowi przysięgłych, a przeszedłszy instaneye sąan 
powiatowego karnego i dwnkrotnie sądn apelacyj­
nego, dziś znalazły epilog. Sprawy tej, jako dobrze 
znanej czytelnikom z każdorazowego sprawozdania 
sądowego, powtarzać nie będziemy, zaznaczam; tyl 
ko, że taksamo, jak na czterech poprzednich proce­
sach dra Marka w tej sprawie, rak oskarżony, jak 
obrońca jego, dr H esk i, żądali przekazania spiawy 
sądom przysięgłych- i dopuszczenia dowodn prawdy, 
lecz te wnioski, taksamo, jak poprzednio przez try ­
bunał oddalone zostały. Zastępca proknratoryi, dr 
Ptaś, nietylko podtrzymywał wyrok sądu powiato­
wego, ale żądał, w myśl ówczesnego odwołania się 
proknratoryi od niskiego wymiarn kary, podwyższe­
nia kary na areszt bez zamiany na grzywnę.

Obrońca dr Heski w dłuższym, ściśle prawniczym 
wywodzie zbijał twierdzenia prokuratora, domagając 
się zupełnego nwolnienia oskarżonego, cuoćby jnż 
z tego względu, że sprawa powyższa jest analogi 
ezną z dopiero co z przebrzmiałemi wielkiemi pro­
cesami wojskowemi, gdzie oskarżonych jednogłośnie 
nwolniono.

Po naradzie trybnnał apelacyjny zatwierdził wy­
rok sądn powiatowego karnego, zniżając równocze­
śnie karę wymierzoną drowi Markowi z 200 na 
100 koron grzywny.

Nauka wiązanek i ozdób kwiatowych odbędzie 
się w krakowskiem Towarzystwie ogrodniczem d. 
26 i 30 bm., oraz w dnin 3 i 7 grudnia na wie­
czornych kursach od godz. 6 — 8 po połndnin. — 
Prócz jednej korony wpisowego nanka bezpłatna. 
Zapisywać się można w lokalu Towarzystwa (ul. 
Straszewskiego 22 parter).

Stow. kandydatów notaryalnych w Krakowie 
odbędzie walne zebranie dnia 7 grndnia o godz. 6 
wieczorem w iokaln Izby notaryalnej, w domn pod
1. 9 przy nlicy Brackiej. Porządek dzienny: Zaga­
jenie; odczytanie protokołu z X IJI walnego zgro­
madzania- sprawozdanie ustępnjącego wydziału; 
sprawozdanie kasowe; wniosek wydziału; wnioski i 
interpelacye członków; wybory.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Staraniem 
uniwersytetu Indowego odbędą się w niedzielę d. 
24 bm. następujące wykłady.

S z c z a k o w a :  Dr Lndwik Brnner p. t. „O po­
wietrza".

T a r n ó w :  Inż. B. Urbanowicz p. t. „Człowiek 
pierwotny44.

P r z e r n j ś l :  P. Adam Siedlecki p. t. „Naro­
dowo i" socyalne podkłady literatury polskb j yv 
XIX wiekn44, 6 wykładów w c ią g a  tygodnia.

P i o t r o w i c e :  Dr Henry! Kłuszyński p. t. 
„W alka z gruźlicą".

S t a n i s ł a w ó w  p. Szeps p. t. „Cuda nowo­
czesnej techniki".

S c h o d ń i c a :  P. Weisberg „Społeczne znacze­
nie dramatu Hanptmana „Tkacze".

B o r y r ł r w :  P. Weisberg „Społeczne znaczenie 
drarratn Hanptmana „Tkacze".

Turniej szermierzy, w  niedzielę dn.a g grn- 
dnia odbędzie się w sali Saskiej drugi tnrniej 
szkoły szermierki. W tnrniejn wezmą udział nczuio- 
W!e tej szkoły w walce na pałasze i florety. Tur­
niej dzieli się na dwie części: a) Assants kla»yfi 
kacyjne na florety i pałasze o medale; u) Fonie 
abc anta na florety i pałasze ” o nagrody honorowe. 
Kierownictwo turnieju spoczywa w rękach dyre­
ktora szkoły p. Feliksa Nowotnego i przez niego 
zaproszonej jnry.

W  poniedziałek dnia 9 grudnia urządza s*koła 
szermierki akademię szermierczą czyli popis nazniJw 
w nmiejętnem władania bronią przy współudr ale 
zamiejscowych mistrzów szermierki.

Tnrniej i popis odbędzie się w Saskiej sali. 
Tnrniej trwać będzie od godz. 3 dc 6 wieczór. F &- 
czątek popisn (w poniedziałek) o godz. i/sg wie­
czorem. Po ukończeniu popisn rozdane będą uczniom 
zdobyte w turnieju medale, dypiomy i nagrody h°_ 
norowe.

Zastrzelenie przemytnika. Wczoraj zamieściliś­
my prywatnie otrzymaną wiadomość o zastrzelenia 
przemytnik? przez żołnierza rosyjnkiego w Szycach jnż 
na granicy anatryackiej. W sprawie tej *asięgrlę. 
liśmy wiadomości w staiostwie krakowskiem, które 
jako wfadza polityczna dla powiatu natychmias* na 
wiadomość o wypadku wysłało na miejsce komigy^ 
złożoną z trzech urzędników. Komisya ta bawiła 
na granicy cały dzień, przesłneniwała przemytników; 
towarzyszy zabitego, okoliczną ludność i żaudarmów 
tamtejszego posternnku, a badania jej przyniosły 
rezultat następujący: >

Przemytnik Stanisław JaKnbek, rodem *e Skały 
w Królestwie Polskiem, istotnie pod namową żoł­
nierza straźj granicznej, ndał się na kontrabandę 
do Galicyi, skąd nazad przez granicę nda* £°. ’ 
żołnierz przeprowadzić bezpiecznie. Lecb 
ów zdradził przemytników, wprowadził icb bowiem 
wprost na posterunek rosyjski. Dwóch przemytni­
ków nciekło, dwóch dostało się w ręce władz ro­
syjskich, a Stanisław Jaknbek w ucieczce, i i p o 
s t r o n i e  r o s y j s k i e j  został postrzflony,- 
będąc jednak zabitym na miejscu, dowlókł się o 
pasn neutralnego i tam dneha wyzionął (-)• Starostwo 
stwierdza więc, z« nie było ze strony żołnierza 
rosyjskiego żadnego naruszenia granicy- 104 
bitego Jakubka leżało całą dobę na P°ln' P° CẐ D' 
nościach komisyi wydano je rcdzinU celem pocho­
wania.

Kc. Stojałowski przesyła nam następujące „spro 
sto wanie": .

Odnośnie do notatki w „Nowej Reformie" u a 
20 listopad? b. r., tyczącej „Zjazdu Stojałowczy 
ków" w Tarnowie, npraszam jako przewodniczący 
Zjazdu o. sprostowauie na podstawie § 1® n- P’ 
drugiego nstępn notatki w tym kiernnku, 
madzenie uchwaliło: „przekonywać lndov 
„o szkodliwości zasady, iakoby religii d„ polity 1 
mieszać nie należało", Jeez o „szkodliwości zapa 
try wania, jakoby zasady chrześcijańskie nie V  f  
potrzebne w dziat&nin społeczno-politycznem". 
ligria, a zasady ohLzeidjauKkie — to przecie afr0 
mna różnica.

H. K. T. W Galicyi. Przesłano nam koperW 1 
wydrukowanym napisem: „Magistrat der Stadt Ay 
wiec (Galizien)44.

P. Fraenkel, knpiec w Chabówce, przęsła- 1 0  ̂
wiatowej kasie chorych w Nowym Targa kartę 
meldnnkową dla zatrudnionych n siebie robotnikdwi 
wystylizowaną w jezykn niemieckim.

Czy to się godzi ? .
Sanok, 22 listopada. Przykre n n?s stoS°n '• 

Gospodarka gminy smutny przedstawia obr»z 
obecnych czasach deszczów i słoty. Z domn . 
rzeć nie można, bo błoto nie dc przebycia, a 8 z16 
jest jakiś trotoar, to taki, że po jednej przecba * 
ce trzeba knpować nowe kalosze, bo tamt® 
szczyły się na ostrych kamieniach ctiodnikó^-
0  zamiatania chodników ani mowy. To *byt^“> ,na 
który tylko wielkie miasta zdobyć się mogą- . 
czorem jeszcze gorzej, bo latarń nie wiele, a 1 . ’ 
które są, nie zawsze się świecą, a jeżeli się ®wie 
cą, to tylko w pobliżn domów wybrańćów ,

Z drugiej strony Sanok nie cieszy się £Pie  ̂
władz. Od 1 bm. mamy nowy budynek pocaty. e 
skrzynki pocztowej na nim jeszcz# niema, ba 
nadeazła jeszcze ze Lwowa. Co więcej, rac F0.
cztowy odbywa się n nas przy pomocy „n’e^.° 
ków", noszących parę razy dziennie skrayn 1 Pp 
cztowe, bc wynalazku koni dotąd jeszcze ai® znaJą
w Sanoka. , , .

Taka to opieka nad miastem, które nieg^y8 ̂  0
siedliskiem królowej Bony.

Pożar. W  Starej Ropie, niedaleko Star«g° ‘ ani- 
bora, wybuchł dnia 17 b. m. straszny pożar» °ry 
w jednej chwili ogarnął 74 domów, opróca taga i* 
30 stodół napełnionych zbiorami. Na roiejsce 
przybyła straż ze Starej Soli i Felsztyna- ń 
było widać na kilka mil dokoła. Straty Przewa^nie 
nienbezpieczone są ogromne.

Biała, 22 listopada. Tutejsza „Czytelnia Polskt44
nrządza we wtorek 26 b. m wieczorsk aa ęęgg,: 
Adama Mickiewicza.

Kobieta nastęoczynią Nenckiego- Do zarządu
wydziałem chemicznym instytntn m edyJ^y  doświad­
cz aln«j po śmierci Marcelego Nenckieg°> Z&mlan0' 
waną zostaia czasowo kobieta dr Zj!fme!"‘5ąuiiifiva. 
Mianowanie p. Zimmer-Sznmowej nastąpiło jednak 
z zastrzeżeniem, że obowiązek zarządczyai ma P®ł 
nić tylko czasowo.

Zmniejszenie persona^ w teatrach w a r*3 a
skich. Stosownie do zapowiedzi dyrekcyi êatr°t̂  
nwolniono szereg członków opery, dramatn i b* • 
od dnia 1 stycznia 1902. W  operze Uwolnieni- 
repetytor solistów p Michał Hertz i jeg0 _Pomo. 
cnik p. Władysław Miller; śpiewacy: S /ftn,a^ 8Kl  ̂
Maazyński i Crotti, panie: Lewicka i °w'
ska. Zmniejszono płacę PP Dy lińskie® I* 1 °ł°-
szce. W dramacie panie: Habrowska,
Tarnowska, W. Szymanowska, Rajsk** 0 owska
1 Qnellerówna, pp. Wilczyński Kraszewa Dą­
browski i Czarnecki. Zn-iżono płac® PP’ lewiarow^ 
skiej, Ostrowskiej, Szymborskiej, ał c rzyckiej 1 
Jnnoszy; podwyższono płace PP- R8at ,-ńskie®n> 
Żelazowskiemn. Rolandowi i -P- Bn‘kowskiej. W ba­
lecie oddalono 30 członków, w orkiestrze 10.

N A J N O W S Z E  
MATERYE JEDWABNE 
MATERYE WEŁNIANE 
FLANELKI BARCHANY J. BANDET w Krakowie, 

ul. Grodzka 5
N A JW IĘ K S Z A  W Y B Ó R 
CENY KONKURENCYJNE

200/
/:

200
Dywany niestrzyżone 
Dywany strzyione 
Chodniki metr 
Firanki koronkowe, okno,

200
300

cm.
cm.

od złr. 5 — 
otf. „ 2 0 —  
od „ -  «*■ 
od „ * -

30
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W pościgu za defraudantem. Z Budapesztu do­
noszą, że defraudant Kecskemety wcale się nie wy­
dalał z m iasta, lecz znajduje się tam w ukryciu. 
Ma on mieć wspólnika, u którego złożył podobno 
400.000 koron. Policya podejrzywa pewną osubę, 
ale nie przystępuje do aresztowania jej —- chcąc 
zgromadzić dowody, że pomiędzy Kecskemetym , a 
podejrzanym istnieje rzeczywiście związek. Sprawa 
ta stała się powodem pojedynku pomiędzy redakto­
rem pisma ,.Magyar Szo“, a pewnym prawnikiem, 
którego wspomniane pismo . jako przyjaciela Kecs- 
mety’ego, posądziło o współuaział. Redaktor w po­
jedynku otrzymał postrzał w bok.

Wybuch nabojów. W koszarach artyleryi w Co- 
rnna (Hiszpania) podczas wydobywania ładunków 
prochu z patronów powstał wybuch. Zginęło 3 żoł­
nierzy, a 17 odniosło ciężkie rany..

Wybuch prochu w koszarach w Corunnie, o 
którym wczoraj doniósł telefon, przybrał rozmiary 
wielkiej katastrofy. Wybuchł powstał przy rozbie­
raniu patronów, których było 300.000. Dwudziestu 
żołnierzy odniosło straszliwe rany z poparzenia. 
Magazyn runął, a gruzy poczęły płonąć. Podczas 
pożaru kule przelatywały we wszystkich kierun­
kach.

Naukowe podróże balonami. We wczorajszym 
artykule p. t. „Balon „Quo vadis“ donieśliśmy, że 
w Paryżu zbudowano cztery balony, celem robie­
nia doświadczeń fizyologiczuych na znacznych wy- 
aokościach. Pierwszą wycieczkę odbył już balon 
„Quo yadis", przedwczoraj zaś wzniosły się w po­
wietrze w ogrodzie tnileryjskim inne trzy balony, 
a mianowicie „Centaur11, „Tytan" i „Erus“. Ucze­
stnicy podróży zabrali z sobą narzędzia naukowe 
i zwierzęta, mające służyć do doświadczeń.

Zmarli. W  W ieliczce zmarł Antoni Piero, emer. star­
szy kontrolor urzędu sprzedaży soli, w 79 roku życia; 
w Kukizowie Marya z Polanowskich Strzelecka, w ła ­
ścicielka dóbr Kokizowa, w . 79 roku życia.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 24 listopada o godzinie 3 po połndnin: 

„Pojedynek szlachetnych"; o godzinie 7 wieczór: „W e­
sele".

W e wtorek 26 listopada: „Dziady".
W e środę 27 listopada: „Opiekunowie moralności".
We czwartek 28 listopada, z powodn generalnej pró­

by teatr zamknięty.
W piątek  20 listopada: „Ksiądz Marek", poemat dra­

m atyczny w '5 aktach Juliusza Słowackiego (po raz 
pierwszy).

W  sobotę 30 iistopada: „Ksiądz Marek".
W niedzielę 1 grodnia o godzinie 3 po południu: 

„Odrodzenie" (ceny zniżone do połowy); o godzinie 7 
wieczór: „Ksiądz Marek".

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza
W niedziele 24 listopada: Jerzy Żuławski: „Zygm unt 

Krasiński".
W  poniedziałek 25 listopada: W ilhelm  Feldman „Szki­

ce z m alarstwa włoskiego odrodzenia".
W e wtoreL 26 listopada: D i Jerzy Żuławski: „Zy 

gm o.it Krasiński".
W e środę 27 listopada: W ilhelm  Feldman: „Szkice 

z m alarstwa włoskiego odrodzenia".
W e czwartek 28 listopada: Bronisław Urbanowicz: 

„Fale elektryczne i telegrai bez drutu".
W  piątek 29 listopada: W ilhelm  Feldman: „Szkice 

z m alarstwa włoskiego odrodzenia".
W  sobótę 30 listopada: Bronisław Urbanowicz: „Fale  

elektryczne i telegrai bez drutn".

Z kalendarza. W niedzielę 24 listopada: Jana od 
krzyża; w poniedziałek 25 listopada: Katarzyny p. m.; 
we wtorek 26 listopada: Sylwestra op. i Piotra Aleks 
bi„k męcz.

Wichńd słońca 24 listopada o godzinie 7 m inut 12, 
zachód o godzinie 3 m inut 44; długość dnia godzin 8 
m innt 32.

Z le z k o w  -# •  m i  aateryum. Dnia 22 go listopada 
dżdżysto — termometr doszedł od 1 4  do 10'2 C.

Barometr idzie w górę.
Doia 23 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 

748-3 mm, termometru 1 3  C.
W iatr północno-zachodni.

G a b ry e lsk l (Krzybztofory, K ra k ó w ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustryi 
fabryki P e t i * o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300  złr.

Wieczór Towarzystwa muzycznego.
Dosyć późno zdecydowało się Towarzystwo mn- 

zyczne otworzyć tegoroczny sezon jesienny. Mie­
liśmy wobec tego prawo spodziewać się, że pro­
gram drugiej *) produkcyi będzie utrzymany w sty­
lu poważnym i przyniesie nam owoc w zakresie 
własnych sił Towarzystwa i konserwatoryum. Te 
usiłowania odłożono widocznie na później, zadowa­
lając się na razie sprowadzeniem głośnej i utalen­
towanej śpiewaczki niemieckiej p. M. N i e s s e n- 
S t o n <*, araz współudziałem ulubionej pianistki 
pani C z o p - U m l a  u f ,  oraz wiolonczelisty p. S k a- 
r z y ń s k i e g o ,  których produkeye solowe wypeł 
niły ze znacznem urozmaiceniem program wczoraj­
szego wieczoru

Występ p. Niessen-Stone był pożądaną nowością 
dla muzykalnego Krakowa, koncertantka ta należy 
bowiem do najlepszych i najgłośniejszych obecnie 
śpiewaczek pieśni Rozporządzając niskim sopranem 
sięgającym głęboko w skalę altową, umie p, Nies­
sen-Stone wybornie wyzyskiwać swój doskonale wy­
kształcony materyał głosowy i wydobywać w wy­
konywania pieśni najsubtelniejsze cienie daklama- 
cyi. Rodzaj jej interpretacyi ma tyn czysto nie­
miecki, najlepiej też wychodzą u niej utwory Schn- 
berta i Branmsa, aczkolwiek i w wykonaniu po­
ważnej aryi z Alcesty Glncka umiała śpiewaczka 
rozwinąć wielki artyzm i styl klasycznej kompo- 
zycyi. W „St&ndchen" Brahmsa były wysoce inte­
resujące szczegóły, które przypominały metodę i 
sposób traktowania niezapomnianej Alicyi Barbi. 
Największą ciekawość bndziły zapowiedziane w pro­
gramie pieśni Żeleńskiego z tekstem francuskim: 
„IncertiJude" i „Message". W obydwu śpiewaczka 
ukazała wysoko rozwinięte poczucie muzykalne i 
zrozumienie intencjj kompozytora, a całość wyko­
nania była nietylko poprawną, ale wysoce artysty­
czną. Oprócz wymienionych rzeczy śpiewała jeszcze 
p. Niessen-Stone pieśń Franza „Im Herbst", oraz 
drobiazgi Godarda Ganza i Tostiego. Wyborny 
akompaniament fortepianowy dyr. Żeleńskiego był 
dzielną podporą wykonania i przyczynił się nie 
mało do pełnego uwydatnienia wokamych zalet śpie­
waczki.

W itana jak zawize gnrącemi oklaskami p. Ozop- 
I  mli uf zajęła w ostatnich czasach jako pianistka 
pierwszorzędne stanowisko, do którego uprawniają

*) Pierwszym wieczorem Tow. muzycznego był 
występ Bnrmestera.

ją najzupełniej świetne wyniki usilnej pracy i sta­
le pogłębiający się artyzm wykonania, Z całej se- 
ryi zamieszczonych w programie kompozycyj na 
pierwszem miejscu wymienić należy stylowo tra 
ktowaną Suitę Bacha, w której pani Umlauf zna­
lazła rozległe i wdzięczne pole do rozwinięcia za­
let niepowszedniej techniki i doskonale odczuwa­
nego stylu i ducha Bacha. Z wdziękiem i w do­
skonaleni tempie odegranem było Rondo Beetho- 
vena — ale niezaprzeczeuie koroną popisu była 
ślicznie pod względem technicznym traktowana Etu- 
da Chopina, obok której nsłyszeliśmy „Balladę" 
As-dur wyśpiewaną z subtelnem odczuciem rzewne­
go jej nastroju i wdzięku.

Programu dopełnił współudział wiolonczelisty 
prof. K. Skarżyńskiego, który odegrał „Kołynankę" 
Godarda, oraz efektowną „Rapsodyę węgierską" 
Foppera, zbierając oklaski za wysoce artystyczne 
opanowanie obu kompozycyj pod względem techniki 
i stylu. W . Pr.

Wiadomości nartom, litmclie i artystycne.
— Wystawa „Sztuki". Wczoraj dla osób za­

proszonych, dziś dla ogółu publiczności w sali Mu 
zenm Narodowego w Sukiennicach otwarto VI wy­
stawę prac członków Towarzystwa „Sztuka". Wy 
stawa zaimponowała doborem p rac . samych uda- 
tnych, trudno było dopatrzeć się tam jakiejś mier­
noty.

Leon W y c z ó ł k o w s k i ,  pierwszorzędny nasz 
kolorysta, wystawił cały szereg obrazów, które za­
liczyć należy do nadzwyczaj udatnych. Odznaczają 
się tu portrety prof. Browicza, dra Kryńskiego, por 
tre t autora, portret p. F. J, 2 studya i t. d. Są to 
rzeczy ogromnie żywe, plastyczne, , tchuące prawdą; 
ogromnie prawdziwemi są też kwiaty i pejzaże. 
Wszystkie dominują na wystawie.

P. Jnlian F e  ł a t  dał „Kościół Bożego Ciała", 
„Z okolic Krakowa", „Kościół św. Jana w Krako­
wie", obrazy, jak zwykle u Fałata, mistrzowskie i ro­
bią wrażenie tak lekko i swobodnie malowanych, 
jakgdyby autora nic zachodu nie kosztowały.

P. S t a n i s ł a w s k i  przedstawił większą ilość 
pysznych pejzaży, w których tyle słońca prawdzi­
wego. Mniej udatne są może „Topole nad stawem"; 
woda jest tu ogromnie z natury wzięta, lecz topo­
le i niebo robią wrażenie, jakby oatnra nagiętą 
była do jakiegoś modernizmu.

Prace p. M e h o f f e r a  odbijają zawsze swoją 
oryginalnością; są, to kartony witrażowe do kaplicy 
grobowej i projekta dekoracyi ściennej skarbca ka­
tedry na W awelu, mają charakter i styl starych 
malowideł. Niektóre tchną ogromnym wyrazem i 
charakterem , jeden (witraż z aniołkami) jest nieco 
za pobieżnie rysowany.

Są też pejzaże p. R u s z c z y c a ,  które imponują 
siłą, ale są teraz tak wszystkie podobne do siebie, 
że zakrawają na pewną manierę. — Dobre są też 
portrety p. C z a j k o w s k i e g o ,  szczególniej od­
znacza się portret p. W., plastyczny i utrzymany 
w wiernym kolorycie i smacznym tonie. — Prace 
p. A x e n t o w i c z a  mają w charakterze swoim i 
w robocie pewną manierę. Dobrym bardzo jest szkic 
„Żydówka". — Są jeszcze portety Olgi B o z n a ń- 
s k i e j , Trzymane, jak zwykle, w szarym tonie — 
krajobraz B r u z d o w i c z a  — „Trójka" i „Przed 
domem“ C h e ł m o ń s k i e g o  — dalej prace pp. 
T r o j a n o w s k i e g o ,  W e i s s a  i Z i o m f a.

P.  Ł a s i c z k a  wzbogacił nową wystawę nowe- 
mi rzeźbami; pyszny jest Faun z kogutem, wzo­
rowany. zdaje się, na L. Wyczółkowskim, dobrym biust 
kobiety.

Po prawdziwych arcydzieł zaliczyć należy mie 
dzioryty zmarłego artysty, Feliksa Jasińskiego.

Z przykrością zauważyć należy brak prac Jacka 
Malczewskiego i Włodzimierza Tetmajera, którzj do 
niedawna przynajmniej byli członkami Towarzystwa 
„Sztuka". X.

—  Z Akademii Umiejętności w  Krakowie.
Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się d. 
25 bm. tj. w poniedziałek, o godz. 6 wieczorem. 
Wykłady wygłoszą: Ks. Fijałek, prof. Miodoński i 
docent Windakiewicz.

— Kradzież literacka. Niedawno w rosyjskim 
dzienniku „Kazbek" zamieszczonym był w kilku 
numerach felieton literacki p. t. „Sen — ze wspo­
mnień studenckich — opowiedział J. A. Rogiszew- 
ski. Poświęcone pamięci Guy de Maupassanta". — 
Inny dziennik rosyjski, „Astrachański] Listok", wy­
krył , iż opowiadanie Rogiszewskiego jest dziełem 
B o l e s ł a w a  P r u s a ,  na którem Rogiszewski do­
konał wstrętnej operacyi przez przyswojenie go so­
bie i wykoszlawienie niektórych ustępów.

Tensam złodziej literacki — jak pisze „Astra- 
chanskij Listok" — przed kilku laty uszczęśliwił 
swojem współpracownictwem jednę z gazet astra- 
chańskicn, a mianowicie „Astrachanskij Wiestnik", 
którego były redaktor pornczył nawet Rogiszew- 
skiemu prowadzenie felietonu. Felieton ten podpisy­
wany był bardzo charakterystycznym i nie pozba­
wionym satyrycznego pierwiastku pseudonimem: 
„Szukaj wiatru w polu". Bardzo prędko jednak i 
wydawca i policya musieli „szukać wiatru w polu", 
gdyż p. Rogiazowgki dokonał także kilku innych 
operacyj, świadczących nietylko o zręczności ręki i 
szybkości kombinacyj operatora, lecz i dobroduszno- 
ści Astrachańczyków.

— Nowa opera polska. Ze Lwowa donoszą1 
P. Henryk Skirm unt, młody kompozytor, przybył 
z Litwy do Lwowa na dłuższy pobyt. P. Skirmunt 
złożył dyrekcyi teatru lwowskiego partycę swej 
kilkuaktowej opery p. t. „Pan Wołodyjowski", o- 
snutej na tle powieści Sienkiewicza. Opera, o któ­
rej znawcy wyrażają się bardzo poch i mnie, zostanie 
zapewne wystawioną na naszej scenie w ci, gu zi­
my. Opera zawiera 4 role: Wołodyjowskiego (bary­
ton), Kietlinga (tenor), Azya (baryton), Basi (mezzo­
sopran).

Dziai ekonomiczny.
Pocztowe książki nadawcze dotychczasowe za­

stąpione będą nowemi książkami, począwszy od 1 
grudnia b. r. Tesame książki także służyć mają 
od 1 stycznia 1902 do nadawania przekazów pie­
niężnych. Dotychczasowe książki użyte być mogą 
w miesiącu grudniu 1901 już tylko jedynie do 
nadawania przekazów. Nowe książki urządzone są 
w ten sposób, że słnżą do kopiowania zapisków, 
z których oryginał zostaje w urzędzie pocztowym. 
W sprawio tej dyrekeya poczt wydała osobne po­
uczenie dla stron.

Znowu k ra c h ! Znowu bankructwa banków 1 
przedsiębiorstw przemysłowych, zamykanie fabryki

odebranie pracy tysiącom ludzi, ruina fortun i za­
przepaszczenie drobnych oszczędności setek nieza­
możnych osób!... Tym razem hiobewe wieści nad­
chodzą z prowincyj nadbałtyckich, do niedawna 
kwitnących handlem i przemysłem, a przed parn 
miesiącami jeszcze tak bogato zareklamowanych ju ­
bileuszową wystawą w Rydze. Ale posłuchajmy, co 
piszą o tem „Pet. Wied.":

„W Rydze. Re win. Mitawie i innych miastach 
nadbałtyckich, w tygodniach ostatnich setki rodzin 
straciły swoje oszczędności, tysiące robotników po­
zbawione zostały pracy, a taki sam los w dniach 
najbliższych oczekuje jeszcze liczniejszy ich kou 
tyngens. Krach wielkich prywatnych przedsiębiorstw 
finansowych w Rydze, które były w stosunkach z 
wieloma firmami przemysławami w całym kraju 
nadbałtyckim, krach w tych Iniach njawniony, a 
wykazujący olbrzymie pasywa, wywoła niewątpliwie 
zamknięcie wielu fabryk, która zatrndniały dotych­
czas tysiące ludzi i rozDorządzały miliouowemi 
środkami. Już obecnie istnieją objawy chwiania się 
wielkich przedsiębiorstw faorycznych w Rewln, Ry­
dze i Peruowie, jnż obecnie wskazują na różne 
większe fabryki metalurgiczne, jako ua kandydatów 
do bliskiego upadku i ruiny. Dom bankierski „Hi- 
ram i Smolian" w Rydze i wielka firma Wilkow- 
skiego, przekształcona w ostatnich czasach również 
na bank, istniały przeszło pół wiekn, ciesząc się 
opinią jako solidne o rozległej działalności przed­
siębiorstwa. Wdawszy się w ostatnich latach w o- 
garniający wszystko wir grynderstwa — musiały 
npaść. Obliczone tylko na zamówienia rządowe wiel­
kie fabryki metalurgiczne krajn nadbałtyckiego, w 
rodzaju „Feniksa" i innych, trzymały się tylko do 
chwili, dopóki się te zamówienia rządowe nie wy­
czerpały. Gdy to nastąpiło, fabryki te, wyrosłe na 
obcym sobie grancie i, że tak powiemy, sztucznie 
stworzone przez grynderskie tendeucye banków miej 
scowych, mnsiały rnnąć, pociągając za sobą po mie­
nione banki, a w dalszych konsekwencyach — rui­
nę wielu innych przedsiębiorstw większych i mniej­
szych."

Z trrg iw  zbożowych. Kraków, 22-go listopada 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr, netto: Pszenica krajowa od 
16‘20 do 17'15. Pszenica węgierska nd —'— do —'—. 
Zyto krajowe od 14 20 du 14 50. Zyto węgierskie od 
— •— do —.—. Jęczm ień od 12 60 do 14'30. Owies z opła­
tą akcyzową od 14’— do 14 20. Groob od 17‘— do 24‘—. 
Tatarka od 14‘— do 17"—. Proso od 101— do 1P50. 
Fasola od 14’— do 21'—. Jagły  od 19-— do 25"— . Sia­
no od — ;— do 6’40. Słoma od — ;— do 4'80. Koniczyna 
od — 1— do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 2'60 do 3‘2o 
Jaja za kopę od 3‘40 do 4‘— . Masła za garniec od 6‘50 
do 7 3 0  Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
— •— do 178. Okowita na 75 prc. oó —■— do 138’— . 
"Wyka za 100 klg. od 13'— do — '— . Knkurudza za 
100 klg. od — •— do 12 80. Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od — •— do — 1—. Koniczyna na­
sienna biała za 100 klg. od — 1— do — ■— . Tymotka 
za 100 klg. od —j— do — ■— . Kapusta w głowach  
św ieża za kopę od 2 4 0  do 4’ —.

Telegraficzne i telefonem 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 23 listopada. Podatek narodowy na 
rzecz ofiar hakatystów sądowych we Wrześni 
przybiera tu wielkie rozmiary. W samym Wy­
dziale krajowym zebrane dziś przeszłe 300 ko­
ron. Wskutek odezwy Sienkiewicza zawiązał się 
tu komitet pań dla zbierania skiade* dla ska­
zanych. Zawiązał się też dm^i .komitet dla u- 
rządzenia óa rzecz skazanych wieczoru muzy­
cznego ze współudziałem Bandrowskiego i Pa­
derewskiego.

Wiceprezydent, krajowej dyrekcyi skarbu, dr 
Korytowski, oowrócił z dłuższego urlopu.

Ogólno akademicki wiec, a więc z współ­
udziałem politechników, odbędzie się w ponie­
działek. — Na porządku dziennym jest znowu 
sprawa uniwersytetu ruskiego.

Profesorowi drowi Twardowskiemu urządzają 
dziś akademicy polscy owacyę na wykładach 
uniwersytetu powszechnego.

We wtorek dane będą dwie komedye Bału­
ckiego „Grube ryby" i „O Józię", których do­
chód przeznaczony na pomnik Bałuckiego w 
Krakowie.

Sztuka Graybnera „Salamandra" doznała w 
tutejszym teatrze powodzenia.

Jutro we wszystkich kościołach archidyece- 
zyi lwowskiej odczytanym będzie list pasterski 
arcybiskupa Bilczewskiego o potrzebie wyda­
tniejszej nauki katechizmu.

Memoryał wydziału filozoficznego w sprawie 
drngiej katedry literatury polskiej został już 
wypracowany. Memoryał podnosi doniosłość spra- 
wj i wykonuje anormalność stosunków na u- 
niwersytecie lwowskim, że katedra literatury i 
języka są razem połączone. Na nową katedrę 
przedstawiono trzech kandydatów w porządku 
alfabetycznym: prof. Brucknera z Berlina, dra 
Piotra Chmielowskiego i dra Józefa Kallenba­
cha.

Z powodu sporu p Jasieńskiego z archite­
ktami o wartość prac prof. Kovatsa, p. Jasień­
ski otrzymał telegramy z uznaniem od krakow­
skie; Akademii sztuk pięknych i od Towarzy­
stwa sztuki stosowanej.

Wybuchła tu epidemicznie odra. W samej 
szkole im. M ickiewicza zachorowało 17 chłop­
ców, mimo to szkoły nie zamkniętń.

Wiceprezydent ■ Rady szkolnej krajowoj dr 
Płażek powraca jutro z Wiednia, dokąd jeź­
dził po rodzinę. Z przyszłym tygodniem rozpo­
czyna wizytacyę szkól.

Dziś przed południem odbył się wiec prakty­
kantów i auskultantów sądowych. —- Wysłano 
dwu delegatów na jutrzejszy ogólny wiec 
auskultantów w Wiedniu.

Arcybiskup Hryniewiecki powraca do Lwowa 
w przyszłym tygodniu. Obecnie zatrzymał się 
w Gnes.

Budapeszt, 23 listopada. Woźny Szczepan 
Gyory. który z Kecskemetym odwoził do kasy 
pieniądze, został uwięziony.

Londyn, 23 listopida, W Galway (lrlandya) 
został wybrany do Izby gmin nacjonalista Lynch, 
otrzymawszy 1247 głosów przeciwko 471 gło­
som, które padły na kandydata konserwatyw­
nego. Lynch był przez pewien rzao dowódcą 
irlandzkie; brygady, która w Afryce południo­
wej walczyła przeciwko Anglikom.

Madryt. 23 listopaha. W Barcelonie ponowiły 
się rozruchy. Także w Santiago urządzili stu­
denci demonstracye, podczas których Lilka osób 
zraniono.

Nowy Jork, 23 listopada. Z Kolonu donoszą: 
Rząd miejscowy zawiadomił konsula Stanów 
Zjednoczonych, że nie może ręczyć za przy­
wrócenie komunikacyi,!. dopóki przejście przez 
przesmyk panamski nie będzie zabezpieczony.

Seattle (Waszyngton), 23 listopada. Wycho­
dzący tutaj „Times" donosi o odkryciu sprzy 
siężenia, które miało na celu oderwanie Klon- 
dyki od Kanady . Rozchodzi się o kopalnie 
złota, które tam niedawno zaczęto eksploato­
wać.

Z Kola polskiego.
Wiedeń, 23 listopada. O godzinie 11 zebrało 

się Koło polskie.
Prezes J a w o r s k i  odczytał pismo Ign. D a- 

s z y ń s k i e g o ,  wystosowane do Henr. Wi e l o -  
w i e j s k i e g o ,  w którem Daszyński oświad­
cza, że „po dokładnem zbadaniu zarzutów, któ­
re w Izbie czynił, przekonał s ię , że zarzuty 
te w niczem n.e naruszają niepoKalanej czci 
Wielowiejskiego, a mogą być tylko uważane 
jako nagana za zbyt łatwowierne zaufanie oso 
bom trzecim". — Pismo to przyjęto do wiado 
mości.

S t w i e r t n i a  domaga się poruszenia spra­
wy udzielania posad technikom w poselstwach 
zagranicznych. Podnosi, że sprawę tę w dele 
gacyach omawiał już p. K o z ł o w s k i ,  mini 
ster G o ł u c h o w s k i  jednak odpowiedział, że 
zależy to od ministrów obu połów monarchii, 
Kowca domaga się, aby mógł w tej sprawie 
zgłosić wniosek w Izbie — następnie omawia 
sprawę konwencyi weterynarskiej z Niemcami, 
które nie chcą przepuszczać naszego bydła. — 
Wkońcu mówca domaga się polepszenia bytu 
urzędników i służby kolejowej.

Przewodnictwo objął wiceprezes D z i e d u -  
s z y c k i, który na porządku dziennym stawia 
sprawę wywozu bydła.

K o 1 i s c h e r  podnosi, że w Niemczech pa­
nuje tendencja, aby przy odnowieniu traktatu  
z Ausiryą skreślić prawo przepuszczania przez 
granicę niemiecką bydła z Galicyi.

Po przemowie Kolischera obrady odroczono 
do godziny 4 popołudniu.

Eksc. Jaworski rezygnuje.
Wiedeń, 23 listopada. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Koła polskiego przyszło do zajść z po­
wodu różnicy zdań w komisyi parlamentarnej 
Koła. Mianowicie w komisyi tej K o z ł o w s k i  
żądać miał, aby Koło polskie za funduszem 
dyspozycyjnym głosowało pod pewnemi warun­
kami, J a w o r s k i  zaś żądał, aby za fundu­
szem dyspozycyjnym bezwarunkowo głosować. 
Dzis sprawę tę podniósł Eksc. J a w o r s k i  i 
zauważył że obiegają pogłoski, jakoby on u- 
chwałę tę komisyi parlamentarnej głosowania 
bezwarunkowo za funduszem dyspozycyjnym 
wymusić miał pod zagrożeniem rezygnacyi z 
godności prezesa Koła polskiego. Wobec tego 
Eksc. J a w o r s K i  o ś w i a d c z a ,  ż e  g o ­
d n o ś ć  p r e z e s a  K o ł a  s k ł a d a .

Koło nie przyjęło do wiadomości tej rezy­
gnacyi, faktem jednak jest, że w dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia Koła przewodniczył 
Eksc. W o j c i e c h  D z i e d u s z y c k i .

(Wiadomość, zawartą w powyższej depeszy, 
nic otrzymaliśmy od naszego sprawozdawcy z 
posiedzeń Koia polskiego. Przyp. red.).

Budżet węgierski.
Budapeszt, 23 listopada. Budżet węgierski 

na rok 1902 wynosi 120.935 koron n a d ­
w y ż k i .

Hr. Tołstoj.
Petersburg, 23 listopada. Zaprzeczają pogło­

skom o śmierci hr. Tołstoja.

Przeciwko anarchistom.
Berlin, 23 listopada. „National Ztg" donosi, 

że środki dążące do skuteczniejszego nadzoru 
nad międzynarodowym anarchizmem stanowią 
przedmiot rokowań pomiędzy Rosyą a Niemca­
mi. Zamiar zwołania konferencyi nie istnieje, 
sprawa ma być załatwiona za pomocą wymiany 
not. Chodzi przedewszystkiem o współdziałanie 
wszystkich biur policyjnych w rozmaitych pań­
stwach.

Zaburzenia w Atenach.
Ateny. 23 listopada. Zaburzenia mają cechę 

kościelną i powstały na tle sporów pomiędzy 
zwolennikami reform kościelnych a zwolenni­
kami ortodoksyi. Zwolennicy reform żądają po­
między innemi przetłomaczenia biblii na lęzyk 
nowogrecki. Studenci stanęli po stronie „sta­
rych".

Ateny, 23 listopada. Pogrzeb ofiar odbył się 
wczoraj o g. 5 po południu przy udziale tłu­
mów publiczności 

Ateny, 23 listopada. Metropolita Procopins, 
szef żandarmeryi i prefekt policyi podali się 
do dymisyi. Generał Yassos został mianowany 
komendantem wojsk.

Ateny, 23 listopada. Przed Izbą deputowa­
nych odbyły się gwałtowne sceny, które potem 
powtórzyły się w sali posiedzeń i kuloarach, 
gdzie przyszło prawie do bójki pomiędzy de­
putowanymi. W mieście trw ają demonstracye.

Ateny, 23 listopada. Dymisya rusofilskiego 
metropolity uczyniła dobre wrażenie na studen­
tach.

Żądanie przez Rosyę tłómaczenia ewangelii 
zostało usunięte. Sprawą tą kierował P  o b i e- 
d o n o s c e w .

Prezydent ministrów T e o d o k i s  podał się 
do d y m i s y i ;  król jednak dymisyi n i e p r  z y-
j ął-

O złoto.
San Francisko, 23 listopada. Depesze, które 

tutaj otrzymano 18 b. w. donoszą, że broń, a- 
municyę i zapasy przemycano do Klondyki, 
gdzie ukryto w punktach strategicznych. Ame­
rykanie w Skagway w Alaszce zamieszkali po­
pierają spiskowców. Około 5000 kopaczy złota 
czeka na hasło do walki.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Reaakcyi).

BOTM lCZUiE SKRZYNKI Richtera
uzupełniono w dalszym ciągu kamyKami. z których 
budować można piękne mosty. Warto napisać kartę 
korespondencyjną, a firma F. Ad. Richter & Comp. 
w Wiedniu, I., Operngasse, 16, przyśle natychmiast 
pięknie ilustrowany cennik. (2.618)

I>r Teodor Kosch
otworzył 2594 2 10

k a n c e l e r y ę  a d wo k a c k ą  
w Krakowie, ul. św. Anny, 11 (plebania).

Zakład dentystyczny
Dra T. T T S Z E C E I I  GO

lekarza-dentynty, 
otwarty: ulica Grodzka, L. 48. 1 p.

D ział techniczny prowadzi:
H. LEMPART.

Lecznicza dla zwierząt
oraz

zakład wzorowego kucia koni.
W eterynarz

Jakób Silberman,
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wete- 

rynaryi we Lwowie.
Ordynuje od godz. 9—11 i od 3— 4 po południu-

Kraków, Groble, L. 5.
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K O R E K I

Urz%d miejski W Darmsztadzie rozesłał o- 
kólnik, w którym między innemi znajdują się te 
słowa: „Rodzice powinni dopilnować, aby ich dzieci 
co dzień czyściły sobie zęby, gdyż zepsute zęby 
są często przyczyną złego trawienia i dolegliwości 
żołądkowych." Najlepszym środkiem do czyszczenia 
zębów jest — jak wiadomo — kaiodont. (2 480).

Kursa telegraficzne

Odpowiedzialny reduktor i wydawca
M i o h a ł  K o n o p i ń s k i .

------

giełdy wiedeńskiej i berlińskiej
Wiedeń, 23 listopada 1901.

kor hal.
Renta auicryaoka papierowa . . . . . . .  96 95

, „ srebrna . . . .  
4°/0 renta austryacka z ło t a . . .

. . . .  98 80

. . . . 118 60
*°/o „ „ koronowa . . . 95 50
4°/o n węgierska złota . . . 95
t °/0 „ „ koronow a. . . . .  93 10
Akoye Banku aastro-węgierskiego . . . .  16 0 —

„ k r e d y to w e ................................. 25
i o n d y n ................................................... . . . 239 45
Marki . . . .  * . . . 117 15
90-to M arków ki..................................... . . .  23 44
20-to Frankówki . ....................... . . 19 0 6 7 .
W łoskie b a n k n o t y ............................ 92 90
D u k a t y .............................................. 11 31
Losy węgierskie premiowe . . . . . . 176 —

Losy t u m o k i e ...................................... 96 75
A kiye A n g lo b a u k u ................... '60 —

„ Unlonbanku 5 6 —
„ Banks e r e i n ........................ 423 .
„ L a e a d e r b a n k n ........................ 394 _
„ Kolei Lwowsko- Izeruio wie k 526 —
„ „ Południowej . . . 6 1 ___

„ „ Elbethai 467 —
„ „ Nordbahn 5550 -

, „ Staatsbahn .* 623 >0
„ „ A lp in e ............................ 353 50
, Toreokde Tabaozne . . . . 275 -

R i b l e ................................................... 263 50

Berlin, 23 listopada 1901.
banknoty aastryaokit 
Krótki W iedeń . .
Janknoty ro sy jsk ie ...................
Krótka W arszawa . .
4*/,% Listy p o lsk ie ...................
Renta w ło s k a ............................
Akoye austryaoki* kredytowe 
Ultimo r u b l e ............................

8b 30 
85 25 

216 25

97 10
7,

119 V,

Wiedeń. 23 listopada 1901.
Spirytus g o t o w y ...................................................................  37 20
!ena n a f t y .........................................................  10 25

Pszenica (na je s ie ń ) ..........................................  8 79
Zyto (na je s ie ń ) .......................................................  7 81
K ukurudza ...................................................................— —
Owies (na j e s ie ń ! ..............................................  7 87

Cennik Izby handlowej i przem yrlewej 
w krnkowie

1 d. 23 listopada 1901 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty
Ruble p ap ierow e.............................................  253 —
Marki n i e m ie c k ie .................................
Franki p a p ie r o w e ......................................
Pwndziestofrankówki w słooie • . .

II. Llaty zastawne.
6°/o L'..ty zastaw , prem. Ranku hipot.

Listy zastaw ne Banku hipoteoz.
ł o i* O n n n *ł
4 7 ,”'. L isty zastaw ne Banku krajów.
4 7 . „ „ ’ ■ . ».
4%  Listy zast. gal. Tow. kred. ciem. nieok.
*7o 4 M e‘Me
4% 56-letme

III. Oeligaoye I pożyozkl.
4°/0 G alicyjskie ob ligacje  propinaoyjne 
4°/„ P ożyczk i krajowa z r. 1883 . .
47,0/0 „ mia*ta Lwowa . . . .
5°l0 O bligacje komunału* Bnnku kraj.
4 7 ,7 .  „ . n „ „
4°/o r kolejow e.......................

IV L a s y .
Losy m iasta Krakowa.......................

V. A k o y e .
Akcye B antu kredytowego we Lwowie 

„ „ hipoteoznego „ „
„ Galie, dla h. i p. w Krak. — — --------

„ kolei K aiola Ludwika . . . .  427 — 43u —
„ - Lwów-Ozerniowce-Jassy . 515 — 52C —

VI. Publlozue zapisy długu.
4*/ie°/o wspólna rentr pap........................ 98 85 99 36
4’/i07o „ „ srebrna . . . .  98 75 9S 25
4°/o renta koronowa austryaoka . . .  95 30 95 70
4°/o „ „ węgierska . . .  92 85 93 36
4°/o renta austryacka w złocie . . .  118 45 119 —
4°/o „ węgierska w złocie . . . .  117 80 118 30
K ursa notowane są bez kuponu bieżącego, który się  

obliczu osobno.

płacą żądają
253 — 254 —

116 85 117 35
95 — 95 50
19 — 19 10

109 50 110 50
97 — 98 —

89 25 90 25
99 — 100 ___

91 75 92 75
93 60 94 60
93 60 94 50
90 50 91 25

95 80 96 80
92 40 93 40
97 — 98 —

101 — 102 —

98 50 99 60
91 76 92 75

78 — 82 A

625 — 530 —
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Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo we Lwowie re­

skryptem z dnia 25 października 1901, 
L. 111704, rozpisało wybory uzupeł­
niające do c. k. Sądu przemysłowego 
w KraKOWie, które odbędą się w pierw­
szych dniach miesiąca stycznia 1902 r.

W skutek tego Magistrat wzywa pra­
codawców przemysłowych w Krakowie, 
aby o wydanie druków do wypełuieuia 
spisu robotników (robotnic) zgłosili się 
bezzwłocznie do Ekspedytu Magistratu 
tutejszego, a następnie wypełnione spi­
sy złożyli w Ekspedycie Magistratu 
niezawodnie do dnia 28  listopada 
1901 r. włącznie.

Pracodawcy obowiązani są wykazać 
w powyższych spisach robotników (ro­
botnice). którzy w dniu ogłoszenia roz­
pisania niniejszych wyborów byli za­
trudnieni w ich przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. rok 20 życia ukończyli naj­
mniej od roku pracują w krajach re­
prezentowanych w Radzie państwa, 
a nie należą do stann uczniów.

Spisy te obejmować mają także ro­
botników zatrudnionych przez przed­
siębiorców za zapłatą poza zakładem 
przemysłowym.

Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa, 

dnia 20 listopada 1901 r.
Prezydent m iasta

2050 1 2 F r i e d l e i n  w. r.

I ,U / o r n a n ł L i  N auczycielk i, Gi-wer- 
U U n u l  l i a i l i m ,  nerzy. oraz Bony Fran­
cuzki i N iem ki. i V  vchowa\vczynie treblanki 
różnej narodowości — sai do um ieszczenia przez 
B iu ro  N a u c z y c ie lsk ie  w  K ra k o w ie , u l. 
św . J a n a  jm. 2, ro g  R yn k u  g ł. 2591 2 3

Kami ani na ppz>r uli('-v Sław*n d J I l l U l l l t s d '  kowskiej w Kra­
kowie, do sprzedania. — Wiadomość 
w biurze ad w. Dra S. Tomika w Kra­
kowie, ul. Floryańska Kr. 35. 2599 3 0

Magister farmacji
z pięcioleciem — podejmuje się stale 
zastępstw krótszych lub dłuższych. — 
Wiadomość: Apteka W go Gralew- 
skiego w Krakowie. 2440  10 10

100— 3 00  złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
nczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

2476 4 10

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary Gumowe
do celów san ita rn y ch

polecają 2025 30 0

Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

ŚLIWKI i POWIDŁA
prawdziwe tureckie, świeże, 

oraz wszelkie Towary korzenne, 
kolonialne, norym berskie i re­

ligijne poleca Handel pod firmą:

H. Kretschmer
w  K r a k o u ń e , R y n e k  y ł.  I. 1 0 .

2580 3 12

OOOOOOOOOpOOOO
P owołując się na zawiadomienie 

fabryki wyrobów miodowych 
p. M. M. Urbańskiego, mam zaszczyt, 
potwierdzić, że wszelkie gatunki ciastek 
miodowych. Herbatników i piern>ków 
pochodzące z tej fabryki, znajdują się 
zawsze u mnie na składzie w świeżym 
stanie i po cenach fabrycznych. — Na 
dzień 6 grudnia przygotowane będą 
w wielkiej ilości Mikołaje miodowe 
jadalne w różnych wielkościach i w 
najładniejszem wykonaniu.

Zwraca się przytem uwagę P. T. Publiczno­
ś c i , iż pierniki w miejscu fabrykow ane, nie 
odbywając długich wędrówek po magazynach  
kolejowych, tem samem są sm aczniejsze, bo 
świeże i nie zwietrzałe. 2571 2 3

Z poważaniem
A n to n i  S ieka cz ,

Bazar cukrowy i Handel delikatesów.
Kraków, ul. Szewska Nr. 2.

oooooooooooooo
Najtańsze źródło nabycia 

dobrych i trwałych maszyn 
do szycia i rowerów ,.Tbe 
Juwel" ręczna maszyna 18 
kor., ,.Siugera A-1 węysoko- 

i! ramienna dwunitkowa. naj­
nowszej konstrukcyi 36 kor. 

Nożna z eleg. pokrywą 48 kor. Singera 
pierścień,owa. najlepszej konstrukcyi 
(cena sklepowa 140 K.) u mnie 76 K.

Sprzedaż za gotówkę pod ścisłą i sumienną 
10-letnią gwarancyą za zaliczką. 2543 2 3 

K atalogi na żądanie bezpłatnie.

M. RUND3AKIN. Wien, IX., Bergg. 3.
K orespondencja polska.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M y a ła  g lio e ry -  
n o w o -b en a o ea o w eg o  J. W iśn ie w s k ie g o ,
które usuw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K r a k o w ie  J. W iśniewski, skł„d  
apteczny, ul. Stradom 7; w B oo iin i Jan Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z po vodu liczny, h 
podrabiau uprasza się wyraźnie- żądać „Mydlą 
Jak , W iśn iew sk iego, m agistra farm acyi.“ 

2035 94 O

Adresy
wszelkich stanów i krajów — do przesyłki 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych  
(z gw arancją  porta) w In tern a t, A d ressen -  
B n reau  J o s e f  R o se n z w e ig  & S olin ę in  
W ien , I., B rok er itra sse  N r. 3. Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco, 2174 18 20

^iS D M IM O rR E B y 

'Z  ZAPACHEM M L W i .
działaj? naskton^ąj^c

Zastępują zigeteienądłkipiuler. 
« r O u  MY WYRÓB *

H erb a ta  z B ro d ó w !

•  H erb ata  z B ro d ó w ! •

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HF.RBATE ROSYJSKAC f
zbioru majowego, poleca h an d el

'W'. Adamowicza
15 w  J ro d a o h  na pograniczu rosyjskiem. 135 O

1 funt ..Familijnej11 bardzo d o b r e j ................................złr, * 4p
1 funt „Me.anae de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.5u 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kw iatow ych . 1'20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ................................ 9' —

>pOOOOOOOOOOOO<IIXXXXXXXXXXXXX^

: erfumy z białych fiołków g
znakom ite . Cena h a l 80 i kor. FSO, 2 i 3  kor.

X I h n a t o w i c z ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 2142 5 0

XXXXXXXXXXXXXX txxxxxxxxxxxxxx

jest dzisiaj marką wielce poszukiwaną. IV zna­
czniejszych fam iliach jest ta najprzedniejsza 

ulubiona m ieszanina niezbędną.
H e r b a t a  t f e N s m e r a  jest codziennem śnia- | 

daniem prawdziwych znawców i bywa polecana 
przez jedne fam ilię — drugiej.

W  próbnych pakietach po 100 gramów za 
kor. P — . 1 ’25, 100  i 2'— kor. dostać można 
L . S y k n to w ik ie g o , K rak ów . 2228 4 10

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8}
po leca:

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla w y­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysy ła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia nprasza

Zanząd.159 24 0

■ ■  —  ■ “  |  Zfoty medal: Karlsbad 1901 r. © © ©

H e r b a t a  G e v l o n
Prosto z plantacyj w o r y g i n a l n y c h  pakietach. I r

P i e r w s z e  c e n t r a l n e  b i u r o  i  s k ł a d  d l a  
A u s t r o - W e g i e r : 2152 8 13

G. A. MARIHTITSCH,
Wien, IV., Paulanergasse 10.

Wysyłki na prowincyę. Cennik opłatnie.

Majątek ziemski,
i kim. od stacyi kolejowej oddalony, 
uający obszaru około 160 morgów 
rruntu dobrego, wraz z dworem i 
mdynkami gospodarczemi , tudzież 
; fabryką dachów ek, cegieł i pie- 
:ów, jest pod bardzo pizystępnem i 

warunkam i do sprzedania.
Glina potrzebna do wyrobu da- 

:hówek, drenów i cegły jest naj- 
epszej jakości i w wielkiej obfi- 
ości. -539 5 5

Bliższych w yjaśnień udzieli Dy- 
:ekcya Pow iat. K asy  Osz­
czędności w  W ieliczce.

B iM ia  odznaczona najw yższa nagrodą na w ystaw ie św iatowej w  Faryżo 1900 r,
Tnffi cygaretowe odznaczone złotym medalem na w ystaw ie przyrodniczo-M arslaej w Krakowie 191

N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m  d a r m o  i o p ła tn ie  oJm zy  tu te k .
r,

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
oraz tutek cygaretowych

i i

nH O R I S
79

77
77

77

77

77

77

do tytoniów 
lekkich 

i specjalnych

do tytoniów 
specjalnych

W ŁADYSŁ. BEŁDOWSKIEOO
magistra farm acyi i chemika w  Krakowie.

Dla łatwego wyboru tu tek  polecam:
T utk i białe „Noris“

n ,, z n  a ta
kukurydzow e „Mais Num a“

„ ..Mais A lbert“
„ „Mais de P a ris“
„ ,3Lub W ailis“

egipskie „El M aur“
„Offic. Club“

Idąc z postępem i rozwojem przem ysłu i chcąc uspokoić wszelkie wym agania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tu tk i „NORIS“ udoskonalone, tem się odznaczające, że 
papieros zapalony n ie  g a ś n ie  s z y b k o , n ie  n a c ią g a  t łu s z c z e n i,  a  w s k u te k  
tego ca łego  p a p ie r o s a  m o ż n a  s m a c z n ie  w y p a lić .

Wogólę zwracam uwagę na tu tk i białe „Noris“ i kukurydzow e, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zm ianę sm aku i zapachu 
ty to n iu , a to jest ich bardzo wysoką za le tą , że nie drażnię, k r ta n i i nie pobudzają 
w skutek tego do kaszlu.

Liczne uznan ia , ja k ie  ciągle odbieram , są najlepszym  dowodem nie­
pospolitej jak o śc i moich wyrobów.

Do nabycia w handlach i trafikach.
Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.
Z Wysokiem poważaniem

WŁ. BEŁDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
_P_P. K u n c o m , i  C u k ie r n i k o m  p o le c a m  w o r k i  p a p ie r o w e  i  p u d e lk a  n a  c u k r y

p o  c e n a c h  b a rd zo  n i s k ic h .  1998 9 10

T p c h n i l f  z kilkuletnią praktyką 
I O b l i  III K budowlaną i kolejową, 

poszukuje posady u PP. architektów 
i budowniczych, lub przy większym 
przedsiębiorstwie budowlanym. — Zgło­
szenia przyjmuje: Administracya „No­
wej Reformy“ dla PT. W. 2520 8 o

A l ł m i n i c ł r a r u i  wi§kszego m a j ą t k u  
m i l l l l l l l d U  a l / J f l  zierosk. — poszukuje
postępowy gospodarz, wpisany na listę przymu­
sowych zarządców sądowych dla majątków ta­
bularnych. Adres poda z grzeczności Dr Z. Pi- 
siewioz, adwokat w Krakowie, ul. Szczepańska I.

2568 9 30

E. PEGAN
TRIEST, via §. Francesco \  r 6

w ysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki
Kawę C e y l o n ................................. 1 kg. kor. 3 40

P o r to r ic o ............................1 „ „ 3 —
M a l a b a r ........................... 1 „ „ 2 4 0
S a n t o s ................................ 1 „ „ 2 2 0

Prócz tego mamy w szystk ie inne gatunki 
gatunki w m agazynie.

Herbaty S o u ch o n g ......................... 1 kg. kor. 5 20
5 kg. blaszanka oliwy . . . . . . „ 6'50
5 „ koszyk c y tr y n ......................................„ 3-—
5 „  koszyk migdałów . . 1 kg. po „  2'20
5 „  koszyk rodzynków . . .  1 kg. „  1 4 0

Nadto: Ryż ,  Makarony, Orzechy, D aktyle, 
Ryby marynowane, wszelkie towary kolonialne 
i południowe, po cenach najniższych. — Cen­
niki gratis i franco.— Korespondencya polska. 

2314 9 11

BUCHALTER i KORESPONDENT
języka polskieuo, niem. i franc., 26 lat liczący, 
poszukuje posady. Zgłoszenia: Okaziciel kwitu 
F. Z. poste restante Kraków. 2597 2 2

Piękne zabawki drewniane
(na podarek dla dzieci) — 50 zabawek za 3 
złr. 20 cent. w ysyła za zaliczką A n to n in a  
K osteleok ó. w e  S v ra to a o łm  N r. 176, p.

S v r a tk a  IC zeohy). 2633 2 3

l o h j L " )  Sztetyny, Renety, Strepiny 
J d U l K a  na korce i w mniejszej ilo­
ści , kilo od 20 hal. począwszy, poleca 
J. Zaleski w Krakowie ,  ul. Stra­
szewskiego Ni. 4. 2619 2 2

L. LUSERA
plaster dla turystów
U zn a n y  n a jle p sz y  środek  

p rzeo iw  n agn io tk om , 
t w a r d e j  s k ó r z e  i  t.  p.  

U ło  r u j  s k ł a d :% L Schwenk’s Apotheke,
Wien-Meldling.

N a l e ż y  ż ą d a ć :

V | | 0 A f * j |  plaster dla turystów 
t e  za ^1^1 ct.

Do nabyc:a w aptekach: Kraków: C. Jahr, 
E. Heller, W . Redyk, K. W iszniew ski; Lwów 
S. Rucker: Tarnopol: L. Fleischm ann, F. Krzy­
żanowski: Czortków: L. Nop; Jasło: R. Palch; 
Kołomyja: L. S te n g l; Przemyśl: L. Mańkow­
ski ;  Rzeszów: A. Karpiński: Sambor: J. Le- 
piankiewicz. 889 27 30

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia Tfefc

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastra wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na prowincyę 35 ct. po przesłaniu nalezytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke zum „Romischen Kaiser11, Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 2549 3 5

GOLOSSEUM
w Krakowie przy ul. Zielonej pod 1. 17.

Od Igo listopada 1901 r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.
M uzyka c. i k. 5 6  pułku piechoty. 2255 is 120

Co to jest
SCHAFIROGBAPH?

Schapirograph jest stanowczo najlepsz. przyrządem do rozmnażania pisma 
drukiem czarnym i rpżnokoiorowym. Daleko więcej niż 10.000 sztuk w użyciu. 
Cena 30 kor. — Na żądanie wysyłam Schapiroęraph do próbnego użycia 
na pięć dni, a jeśli się nie nada, żądam tylko, by został mi zwrócony opłatnie.

Cenniki za darmo. 2555 2 2
Fritz Pohl, osobl. handel dla przyborów biurowych, Wiedeń, I., Heinrichg. 2.

r

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOR E. LINKA

jedna

(prawnie 
chroniony)

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych m etalicznych składników, jak  ołów, miedź itd ., jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rade wtosy na głow ie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy m yciu lub w kąpieli parow ej^na czarno, 
ciem no, szaro lub jasnawo. W iela i karton złr. 2-— , karton na próbę złr. 1'— .

p T  O A T T I  farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor 
VV czwarta ii tra fjaszka złr. D50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2575 2 10

E2. LINK, fryzyer-kosm etyk i specjalista  do farbowania włosów, 
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse).

Proszę! ©©©o ©©©©
spróbować uznanego za wyborne 

Kakao „HEŁM11

C a s e f e o l a d a  „ H E Ł M .  4

Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież najtańszy
wyrób nolenderski. 154610 26

Dostać można we w szys+M  orzenniejszycli banillaeli tow arów  Kolonialnyeli i łaicoci.
Od roku 1868 jest w nżyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze NIYDLO S M 0 Ł 0 W C 0 W E
wypróbowane na klinikach i przez w ielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-W ęgrzech, 
lecz także w  Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw  

c h o r o b c m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelkim wyrzutom skópnym.
Skutek smołowcowego mydłs Bergera jako higienicznego środaa do usuuięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera MBS 
mydło smołowcowe zawiera 40  procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia się  
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. — By się o c h r o n i e  
przed f a ł s z o w a n i a ?  i,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie

B ergera m ydlą smołowcowo - siarczonego.
Jako łagodniejsze mydło smołitwcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na wyrzuty skornt i na głow ie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

B ergera glicerynow e m ydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 3b centów, w raz z opisem użycia.
Z inny ci i leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się  następne, zasługujące  

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYOŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn no spie i jako mydJo odwaniajo.ee; 
BERGER/ G-1WI0WE MYDŁO DO KĄPIELI I IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo sauteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁC 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zw ykłyct zępów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. W zględem  wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uw agę na, sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze myaeł Bergera, gdyż istn ieją  liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze W . R edyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortu aat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K onstanty W iszniew ski, G. Otowski, M ikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. Gatty; w Ta-nowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sazczu R. Jakubowski, W . Filipek; w 8tarym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, 
i  . Graff; w Sędziszowie J. „aJkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; da­
lej we w szystkich aptekach galicyjskich. 856 24 24
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Pomniki Krakowa
MT wychodzą od miesiąca.

CiUltt suszi/lu fj Lor. 2̂ )87 3 17 
D41 nabycia w każdej księgarni.

Założony 1872 r.

v\'e wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki jBZy- 
ków  obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
P o l s k o  - N i e m i e c k i  kurs w s t ę p n y  ( E l e ­

m e n t a r z )  pu 18. 38 i 80 et. Kurs I - s l y  
Su ct.. kurs I l-g i złr. 240 . 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I - szy złr. 1-80. 

kurs l i-g i  złr. 4'80. I G r a m a t y k a  P o l ­
s k o - F r a n c u s k a  złr. r8 0 . 

l * o ls k o  - A u g i e l s k i  kurs 1 - szy złr. 1'12_Ł 
kurs Il-g i złr. 1'80.

P o l s k o  - R u s k i  I - s z y  kurs złr. 2' 10, II - g 1 
kur) złr. 2 70.

A m e r y k a ń s k i  Pr*» w o d n i k  z rozmówka­
mi angię.Iskiemi 7f> ct. 2483 4 25

Główny skład w K siężm i Dra Wład. 
Miłkowskiego w  Krakowie.

OGŁOSZENIE.
lUiam zaszczyt zawiadomię T. T. Publiczność, 

że moja koncessyonowan i A g en o y ę  i p rze-  
d a źr  i k u p n a  dóbr z iem sk ich , rea ln o ­
śc i i  t . d. oraz B iuro w sz e lk ie j  k a te -  
g o r y i s łu żb y  z dniem  1 p a źd z iern ik a  
19C1 r. p rzen iosłem  n a P la c  S zozep ań -  
sk i L . 7, I. p iętro . — Polecając sifedłaska- 
v, vm względom Szan. Publiczności, zaznaczam  
że jak dstąd tak i nadal będzie mojem zada­
niem z wszelkich poleceń w zakresie mego 
działania wywiązać się ku wszechstronnem u  
zadowoleniu moich Klientów. 2564 3 5

Z szacunkiem j A t d u i k  K r m s u s M - .

PodarekiaGwiazdkę 
j Odbiorczyni!

Patenty na wynalazki
wyrąbią i zużytkowuje - i; 46

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

• • • • m m

i
metrów materyj na suknie każdego rodzaju , j a k : wełnę, 
jedw ab, aksamity, barchany, flan e le , materye do prania
sprzedaje się z powodu pory przedświątecznej po cenach 
znacznie niższych od ceny kosztów. Ta  wyłącznie u naszej 
firm y nadarzająca się nadzwyczaj korzystna sposobnosc 
umożliwia naszym P. T. Odbiorcom zaopatrzenie się na 
Gwiazdkę bapdzo tanim sposobem, w rzeczy­

wiście użyteczne i przydatne podarki.

Prasy do siana
do p a k o w a n ia  siana, 

słomy, lnu. bawełny, 
wełny; p r a s y  do 

skór. tortu i t. d.| 
wyrabiają 

o n a j l e p s z e j  
konstrukc ji

Ph. Mayfarth & Co.
w Wiedniu,

II. 1, Taborstrasse Kr. 71,
fabryki m aszyn do upraw y roli z prze­

tw orów  Z OWOCÓW. 2442 4 7
K a t a l o g i  z a  d a r m o .

Hotele i gospody.
Wszystkim właścicielom hoteli poleca 

się w ich własnym interesie, by kartą 
korespon. zażądali katalogu z wzorami 
tapet do mieszkań hotelowych, jaki wła­
śnie wydała znana w świecie od 33 lat 
firma: T a p e t e n  • T e r i a n d t  > H a n s  
r o ń  G n « t a v  H e b l e i s i n g  w  B i d -  
g n s / r / j  (Bromberg, Proc. Posenj.

Przy w iększych odnawianiach 
niezmierna oszczędność przez za- 
kupno n wymienionej firmy.

Ponieważ katalog wysyła się na żą­
danie każdemu hotelowi z u p e ł n i e  z a  
d a r m o  i opłatnie, może każdy go bez 
żadnej trudności kazać sobie przysłać, 
zbadać i z innemi porównać! Firma 
wysyła codzitń do całej Europy.

|W T Zapewniony  75 procent 
oszczędności. 2451 6 6

„Edelraute“ Eckerta
1101 d i e t e t y c z n y  19 26

LiBor latmliy
z ziół wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycleczuach z wodą 
zmieszany —  daje znakomity 

napój orzeźwirjacy. 
N a j l e p i e j  p o f c o n j  

środek  dom ow y.

ces. król.$ uprzywil.

Fabryka Likierów
Albert Eckert, Graz

delikatna, biała, rumiana cera, 
jaków ?. twarz bez piegów i nie­
czystości Skór., a więc używać

Bergmamńa 
m ydła liliowego

wyrobu Bergmann a 1 Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n/Ł.

(Zne . och ronny  : „Dwaj górnicy").
Po 40 ct. za kawałek mają

na składzie: 1091 29 40 
w KRAKOW IE: M. Proń, aptekarz, 

W . Redyk,
„ K. W iszniew ski „

E. Feller,
„ F. Gralewski. „

Lj Rosenberg,
K. Jahr,

„ J. Hanak, droguer
„ śnast. Froncz, „
„ F. Zopoth i Pp.,
n J. W iśniewski, „
„ o Reim i Spółka
„ Roman D^obner.
„ St. Rożnowski,

Rud Heriiczka; 
lan Michnik;

R. Jakubowski apt., 
St. Pawłowski apt 

„ T K w ieanski drg ;
w  PODGÓRZU : L .W .S. Żarski apt,;
w RZESZOW Ib : A. K arpiński, apt..

„ .T. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommó drg.

* BOCHNI, 
w N. SACZC

Niech Pani każe sobie przysłać opłatrue całkowity
Zbiór wzorków gwiazdkowych,

których oryginalne próbki będą dla Pani najlepszym dowodem bajecznej taniości i dobroci naszych towarów, 
a których obfitość w najrozmaitszych gatunkach m ateryj, począwszy od najniższych ce n , niezawodnie skłoni

Panią do zamówienia. 2620 1 o
otrzyma każdy wspaniale illustrowany katalog gwiazdkowy, który właśnie się 
pojawił. Tysiące oryginalnych odbitek użytecznych i zupełnie nowych przed­
miotów na podarki, stosowne dla mężczyzn. pań i dzieci. zdumiewają swem 
niepospolitem wykonaniem i nadzwyczajną taniością.

Au Prix Fixe
Wiedeń, I., Graben Nr. 15.

M ateryały nu sezon jesienny _
i zimowy z fabryk angielsk. #

i francuskich •
o d e b r a ł  i p o l e c a  J

Andrzej 9
Beru a ct i i

:

8
• m S

WIEC
w Krakowie,

ul. Sławkowska 6.
Ceny bardzo p rzystępne

2569 3 10

Nowości
i G. Gebethnera i Spółki i  Krakowie.

A s k e n a z y  S . Dwa stulecia XVIII. i XTX. Tom I............................. Kor. 9'60
A u y u s ty n o ic ic z  J .  Pociągnięcia pędzlem, nowele................................ „ 4’—
P e łz a  Wd. Szkice, wspomnienia, obrazki............................................... „ 2'60
D a n i ło w s k i  G. Z minionych dni, fragmenty powieściowe. . . .  „ 4-—
D ą b r o w s k i  T . X .  Kazania o męce Pańskiej na trzy posty, wy­

danie trzecie.................................................................. „ 21—
— Kazania przygodne, wydanie czwarte..................  „ 3’20
— Kazania swiętalne, wydanie czwarte...................... „ 3'50

D u b ie c k i  M .  Kudak, twierdza kresowa i jej okolice, wydanie nowe. „ 2-60
— Obrazy i stndya historyczne. Serya I., wydanie drugie. „ 5”20
— „ „ „ Serya II ...............................  „ 2-60

jFa b e r  F r .  W . Wszystko dla Pana Jezusa, wydanie trzecie. . . .  „ 2'50
G o m u lic k i  W . Biała, nowele................................................................  „ 2'60
K u b a la  L .  D r .  Szkice historyczne. 2 serye, wydanie czwarte. . ,, 9'60
Mehtele. Noworocznik literacki na pamiątkę jubileuszu H. Sienkie­

wicza, zebrał A. Potocki......................................................... „ 4'—
M o r a w s k a  Z .  Przygody trzech chłopczyków i jednej dziewczynki

Z sześcioma rysunkami. Karton.......................................... 2’—
— Rotmistrz W ybraniecki, powieść historyczna dla

młodzieży. Z sześcioma rycinami. Karton............ „ 3 20
W oprawie ozdobnej.......................................................  „ 4‘—

N o w iń s k i  J .  Sienkiewicz........................................................................  ,, 4‘—
O. A .  Stare miasto, obrazki z niedawnych lat, poezye..................... „ 2‘—
O s tr o w s k i  N a łę c z  S t.  Pas rycerski, powieść historyczna, 2 tomy „ 5-20
P e lc z a r  . / .  X .  Życie duchowne, czyli doskonałość chrześciańska,

2 tomy. wydanie piąte................................................. ....... 8-—
S ie n k ie w ic z  H .  Krzyżacy, powieść historyczna dla młodzieży Z o-

śmioma rysunkami. Karton.....................................  ,. 4 50
W ozdobnej oprawie................................................. „ 5-20

— Krzyżacy, powieść historyczna, wydanie popularne. „ P60
— Ogniem i mieczem, puwieść historyczna dla mło­

dzieży, ułożył W. Grzymałowski. Z ośmioma ry­
sunkami. Karton.......................................................  „ 3-—
W ozdobnej oprawie................................................  „ 4‘—

— Potop, powieść historyczna dla młodzieży, nłożył
W. Grzymałowski. Z ośmioma rysunkami. Karton „ 3-—
W oprawie ozdobnej................................................... ,, 4‘—

T e tm a je r  P r z e r w a  K .  Panua Mery, p o w ie ś ć / .............................. . 4-—
M a y n e r  C. Młodzież................................................................................... „ 3'20
W e y s s e n h o f f  Sprawa Dołęgi.................................................................. „ 4'80

Wydame wytworne na czerpanym papierze. . . „ 1CK0
W y s p ia ń s k i  S t. Klątwa, tragedya...........................................................  „ 2'50

— Wesele, wydanie drugie................................................. „ 4-—
Z a le sk a  M . ,J. Młody wygnaniec. Z siedmioma, rysunkami, wy­

danie trzecie. Karton............................................... „ 3'20
W oprawie ozdobnej...............................................  „ 4 —

Z d z ie c h o w s k i  M . Szkice literackie I ...............................................  „ 5‘20
/ m i c h o w »k a  N a r c y z a .  M yśli, ułożyła Ella...................................  ,. 3‘20

W oprawie ozdohnej........................................  „ 4-20
— Wybór pism, wydanie miniaturowe . . .  „ 2-60

W opraw e ozdobnej........................................  „ 4-80
2551 4 4 f |  o  n a b y ( > i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Na fląjyfżjSl rozkaz Jego c. i t. Apostolskiej MoSci
XXXIV. c.k. Loterya państwowa

na cywilne cele dobroczynne tej połowy państw a.

T a  w
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 6 . 4 0 4  
wygrane gotówką w ogólnej ilości 442.900 kor.

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  GOTÓW KĄ.
C ią g n ie n ie  n a s t ą p i  n ie o d w o ła ln ie  1 2  g r u d n i a  1 9 0 1  r .

Los kosztuje 4  korony.
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, traiikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2500 8 10 

P rzesy łka  losów w olna od opłaty  pocztowej.
Z c. k. Oyreknyi lotery< skarbowej.

Oddział loteryj państwowych.

Kurtki myśliwskie (Loden) podszyte 
flanelą lub futrem . Kapelusze, 
Czapki’- Pończochy i Rękawiczki 
do polowania;

Ubrania jelonkowe;
Kamizelki włóczkowe i jelonkowe 

z flanelą; .
Bieliznę wełnianą, Skarpetki, Poń­

czochy, Kamasze kortowa i w łó­
czkowe, męskie i damskie; 

Szlafroki 11 im alaya;
Koce pluszowe i P ledy do podróży; 
Buciki i Pantofle męskie i damskie; 
Kalosze p etersb u rsk ie  w wielkim  

w yborze, 24391015
POLECAJĄ

Br. Bilewscy
____________ wfraMloM kościoła N. P. Maryl.

Każdej troskliwej gospodyni
poleca firma L e o n i i .  J .  O b e r l i n o b e r  w I n n s b r n c k n  (założona 1788 r.) 

zagwarantowaną Figową Kawę zdrowia na próbę.
rakov.£ odejmuie kŁivi( ziarkowej szkodliwe i rozdrażniające d z ia ła n ie , podwyższa 

i udelikatnia jej sm ak , nadaje wspaniały kolor, jest nadzwyczaj obfitą w zaw aność cukru 
i dlatego jako dodatek do kawy bardzu przydatna.

Gdzi“ mego fabrykatu nie dostanie, przesyłam pocztowe kolis. 2237 9 10

MMMMM
SŁYNNA W SWIECIE 

H E R B A T A  P K A R D Z 1H A  R O S Y J S K A
Tow. kar. Imp, Herbat pod marką ochr. „Okręt“ 

II’.  J f  i s s o t z k y  i  S j> .  w  M o s k t c i e ,  
właśc. 15 fili. dosfawcy dw. król 

Dostać można w 1 ... 1 „  ' , banderol. i pieczęcią  
ros. komory opatrzonych paczkach we wszystkich 
lepszych handlach — gdzie niema — wprost u 

Reprezentanta Austryi, "Węgier i Niemiec: 
Jon . B irnbaum  w  K rak ow ie ,

Rynek 10. telefon 83. 2581 2 5
‘ eny oryginalne. — Kupcom rabat. ■

R l l l i f  r  najdoskonalszy, hygieniczny, 
u u i i u i i  z sameg0 drobiu i zwierzyny,

[odznaczony medalami, kilo po złr. 5, 
j 6, 7-50 i 10 złr.;

P q ę 7 ł p ł  strashurgski z gęsich wą- 
* tróbek po złr. 1.50 puszka

funtowa, z tru flam i po 2 złr.;
po litewsku, same piersi, 
na surowo do jedzenia, 

po złr. T95 kilo — poleca

LINOLEUM
(SPECYALNY HANDEL) 

w kolorach na wskroś przechodzących 
w y -o b y  k ra jo w e  1 za g r a n icz n a ;  

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkłaoki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F . C. C O Ł U K A O ’ 1  N aoh fo lb er  A . R E IC H L E . W IE D E Ń .
I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 .  2084 12 12
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Półgąski
po złr. 1-95

DWÓR ŁĄPSZYN
P- BRZEŻAFTT. 250° % 10

I T ł  A  zamierza knpic motor niech się pierwej 
■ K w il  przekona, jaki wyrób jest najlepszy.

WMOTO PS YTW
benzynowe., naftowe, acetylenowe 

i gazowe (o sile 1—500 koni)

te z M k ie j  f i i l f  motorów Tow ale.
przedtem B IL L E ,'  

otrzym ały pierwsze odznaczenia na w szysł kict 
w ystawach i przy konkurencyjnych badaniach. 
W ielkie nowości z patentow aną konstrnkcyą. 
Małe zużycie gazu. Najtańsze siłt.. Jak naj­
większa wydatność pracy. Najdalej sięgające  

poręczenie. 2598 2 3
Wyłączna sprzedaż dla Galicyi:

E. I*riiw*»r w Krakowie.
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Confiserie Unionu
W E  L W O W I E .

Parow a fabryka cukrów i czekolady
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane w y ś m i e n i t e  krajowe faDrykaty specyalne, jakoto: 
A ngielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry w szelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe , Produkta słodowe , K a rm e lk i owocowe , Bonbony salonowe , wyśm ienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragćes, Pralineas), deserowe 
Pieczyw ka, Biszkopty, Herbatniki, pierniki, oryentalne Specyały cukrowe przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najw y­

tworniejszych;
Cukier lodowaty, Owoce kandyzow ane, glazurow e, Skórki pomarańczowe kandyzo­
wane, opatentowany Cukier owocowy do sm ażenia owoców, marmolad soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zam iast zwykłego cukra burakow ego. Sok do 
potraw jako najlepszy i najtańszy środek zam iast m asła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki owocowe, Marmolady i t. p.
Nadmieniamy, że w szystkie artykuły surowe i m ateryały potrzebne do w y­

robu naszych produktów które pobieramy z pierwszorzędnycn źródeł, bada i kon­
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. ’ 1882 21 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
F a b r y k a : ul. Z am arstynow aka 21 Z a r z ą d : u l. Ł u k asiń sk iego  4.

i
8
8

Do łaskawej wiadomości, że

Koniak leczniczy
NADWORNYCH DOSTAWCÓW

pierwszorzędnego domu w tym dziale 
Tow arzystw a akcyjnego 

z  k a p i t a ł e m  1 0  m ilo n ó w ,
posiadającego 50 złotych medali i 10 

dyplomów honorowych,
j ist do nabycia 2350 6 10 

w orygin. flaszkach. w poświadczenie 
zaopatrzonych, u

A l f r e d a  R .  W e i s s a  
a p t e k a r z a  w  B o c h n i .



6 Nr. 271. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 24 Listopada 1901.

„Jedwab Henneberga" czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14-65 za m etr — g ładk i, w prążki, kratk i, wzorzysty, damasty i t. d 
(około 200 rozmaitych gatunków i 200 rozmaitych barw deseni i t. d.) 319 14 15

Jedwab na suknie ślubne od 65 ct. 
Damasty jedwabne 65 ct.
Jedw. suknie bast. za suknię złr. 865

złr. 14-65 
złr. 1465 

-złr. 42-75

Fulary jedwabne druków, od 65 ct.- złr. 3-65 
Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 14 65
Grenadyny jedwabne „ 80 ct.—złr. 7'65

za metr do domu wraz z opłatą pocztow ą i  cłem . — Próbki natychm iast. — Opłata listu  do Szwajcaryi 25 h.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOCCCOCOCOOOOOOOOOOC^JCOOtKOOOt G. HENNEBERG, t jeiiaMl ZURYCH, (c. i t  nafiwarny iostawa).
Młoda, wierzchownosci panna przyjmie 
zaraz posadę sklepowej (ekspedyentki lub ka- 
syerkij za skromnem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod lit. J. K. przyjmuje Adm inistracya  
„Nowej Reformy." 2K49 1 6

P A N IE N K A
uzdolniona specyalnie w ubieraniu kapeluszy 
oraz ek sp ed ycy i , znajdzie umieszozenie 

w magazynie.
Zgłoszenia pod lit. A. B- przyjmuje Ailmi- 

nisw acya „Nowej Reformy." 2648 1 3

Lokal sklepowy
o pięciu ubikacyach, 

przy ulicy D ł u g i e j  pod Nrem 20, 
do wynajęcia. 2631 1 5

3 T o ż e  b y ć  p o d z i e l o n y .

Drzewo opalowe
ś w ie rk ., jodł. i sosnowe —  kupuje

Louis Graetzer, Wien, 11/2.
2583 L 3

Apteka
w miejscowości z siedzibą c. k. gim- 
nazyum , jest do wydzierżawienia.
Zgłosz. pod 2639 przyjmuje Admi­
nistracya „Nowej Reform y." 2639 i 3

P S t l l i C  władające polskim i nie­
mieckim językiem — ZO' 

staną, przyjęte do podróżowania
z dobrze zaprowadzonemi przyborami 
damskiemi za stałą pensyą i zwrotem 
kosztów podróży, ewentualnie za wy­
soką prowizyą. — Zgłoszenia pod lit. 
A. B. C. 50 przyjmuje Administra­
cya „Nowej Reformy." 2647 i 2

Z akopane
VI LLA WARSZAWI ANKA

ul. Jagiellońska L . tiS,

Pensjonat Maryi Kosmowskiej
umieszczony w nowej w illi, zwróconej 
do słońca. Pokoje widne, suche, ciepłe 
i słoneczne, z całodziennem utrzyma­
niem od złr. 2*50 dziennie. 2614 2 10

M Knorr’a
aczka owsiana

żyw i się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
d ziec i, które chowają się do pod wn. D la­
czego? K norra mączka owsiana worzy
m ięśnie, krew i kości, a zm ieszana z mlekiem  
kro wiem, równa się prawie w swem  działanin  
pokarmowi matki. Uważać na znak „Knorr.“ 

Można jej dostać wszędzie. 2644 1 3

wysmiemlj sroid io leczenia śiriii
P o r k i n  j .  tg . paczka, do karmy na 10 dni 

dla 30 św iń , w ielk i wynik.
Porkin dla św iń niechcących żreć.
Porkin dawać 4 tygodnie przed zabiciem. 
Porkin dla organizmu bardzo pożyteczny. 
Porkin przeciw biegnnee, niestrawności. 
Porkin pobudza gruczoły do wydzielania ś li­

ny, stąd lepsze trawienie.
Poi kin polepsza m ięso , czyni je miękkiem, 

bledszem, dodaje mn smaku, 
ś ^ o r k iu  zapobiega schudnięciu 
V o r k i n  przez przyspieszenie rozwoju, tucze­

nia i utrzym anie zdrowia opłaca się sto­
krotnie. 2640 1 30

P o r k i n  V2 kg. paczka 1 kor., 100 kg 150 kor.
SKŁADY W iedeń, IX , Bleichergasse Nr. 6, 

JEmii W echle : Andrychów Józef L ew iń sk i; 
Okabówka Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner;. C<:erniovce Schmidt i Fonten; Dzie­
dzice Bracia Nitsch; Jaroslą’ Jonasz Sprech- 
m a n n ; K iły St. H a la le k ; Kimpolnng Wolf 
L a rd n a rn  ; Kraaów Zyg. R osner; Lwów apt. 
Piotr Mikolasch Alojzy H iioner; Limanowa 
Samnel Schniir; M ilówka B. Geller; Maków 
E ug G lattm ann; Nowy Sącz A. Krawczyński; 
No r y  Tarą J. Mostbanm. S. Teichnep; Oświę­
cim  ?i. M atyszkiewicz ; Przem yśl Selig Ehr- 
mann: Radowce Karol E. Neuntenfel; Rajcza 
Jakób Klappholz, R zeszów  Markus Munderer; 
Sam bor E. Butterweich; Stryj Abraham Hac­
ker; T a la r ó w  Marcin P iw nik ; Tarnopol M. 
Ostrowski; Tarnów M. Gans; W adowice Jan  
Pohl; Zbaraż Krzysztof Zacbaryasiewicz.

B N M  i SPÓŁKA w  KRAKOWIE, S T g L S J g
NA DRZEWKO!

D ekoracje  kompletowane do ubrania całego drzewka 
od 2 kor. do 12 kor.

DEKORACYE i OZDOBY z lamety (włos aniołów), szkła, 
papieru, waty i żelatyny.

Sklanne perły, kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe.
8  Aniołki na drzewko. 8  Lampiony na drzewko. 8  Szopki. *

S ta je n k i.

Pozłotkę srebrną i złotą. 8  Dyamentynę i śnieg błyszczący.
Girlandy złote, srebrne i kolorowe.

Lichtarzyki ozdobne i zwykłe. 8  Przyrządy do zaświecania 
i gaszenia. 8  Świeczki woskowe, kolor., gładkie i karbowane.

N A  G W I A Z D K Ę !
Kotwiczne skrzynki budowlane i Zabawki do układania 

(łamigłówki) z fabryki F. Ad. Richtera i Sp. 
ZABAWKI i LALKI gumowe dla dzieci. 8  Piłki gumowe

i salonowe.
• 8  8  8  Przyrządy gimnastyczne pokojowe. 8  »  «  

Farby artystyczne. *  «  Przyrządy i kompletne kasetki do 
malowania olejnego, akwarelą, na terakocie, drzewio i do 
napryskiwania. 8  Aparaty z igłą platynową do wypalania 
na drzewie i odnośne wzorki. 8  Kompletne kasetki z przy­
borami do robót piłeczkowych i snycerskich. 8  Przedmioty 
8 8 8 8 8 » 8 z  drzewa i terakoty. 8  8  U U »  »  8

M ydła kwiatowe najlepszej p  
jakości karton zawierający © 

H sztuk koron 1'10. ^

2533 4 0J a k c  p o d a r e k !
tĘ T  MYDŁA PERFUMY w eleganckich kasetkach i po rozmaitych cenach T ®  

Wszelkie inne przybory toaletowe, jak grzebienie, szczotki do włosów, szczoteczki do zębów, gąbki itp.

$
©
$

P e r fu m y , Wodę kolońską, 
P udry, M ydła fra n c ., ang.,

niemieckie i krajowe.

L I N O L E U M  , C E R A T Y , C H O D N I K I , R O G O Ż K I  , K A L O S Z E .

J a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,

są  dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaką im jako środek 
do praktycznego zajęcia podarować można. Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane zostały wszędzie odznaczone, ostatnio w 
Paryżu : złotym medalem. Mużna je teń teraz przez dokupienie

kotwicz, skrzynki mostowej
uzupełnić system atyczn ie w ten sposób, że ze starej 
i nowej skrzynki buduje się wspaniałe mosty że­
lazne z przepysznemi przyczółkami. — Kotwiczne 
skrzynki budowlane nabywać można po cenie od
0 75 ,  \ 'L ,  3, 3*/2, t ‘/2, 6 do 10 koron i w yżej, a
kotw iczne skrzynki mostowe po cenie od 3 koron 
we w szystkich lepszych handlach z zabawkami; 
należy jednak zważać na znak kotwicę i skrzy­
nek budowlanych bez kotwicy jako nieprawdziwych 

nie przyjmować.
N o w o ś ć !  Richtera gry w cierpliwość: Zimna 

krew, W szystkie dziewięS, Sfinks. Djabełek, Pio­
runochron, Uśmierzyciel i t. d., cena 70 halerzy. 
Prawdziwe tylko z kotwicą.

Kto pragnie obdarować d z iec i, teu niech nie­
zwłocznie zażąda od Dodpisanej firmy nowego 
bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się

_______________    za darmo i opłatnie. -2616 1 3
Król. nadworni szamnelańscy dostawcy 

F . A d . R i c h t e r  &  C ie . ,  pierwsza austr.-węg. c. i k nprzyw. fabryka skrzynek budowlanych. 
K a n t o r  i s k ł a d  I. Operngasse 16, Wiedeń, f a b r y k a :  XI I I ,  (H ietzing).

l*aryż 11X10
złoty medal.

Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya) Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl Street.

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Godny uw agi środek, nadajacy m ężczyźn ie , kobiecie i  dziecku w spaniale w ło sy  na głow ie. — 
Zapobie j_ w ypadaniu w łosów , czyn i w ło sy  bujnemi, w yleczą  z łupieżu, strupów, chrnst na 
głow ie i czyn i każde w łosy  c lężk iem i, d ł i j ie m l i m iękkiem i Jak jedwab. — P rzedw cześn ie  
z es iw ia łe  w ło sy  uzyskują bez barw ienia swój n ituralny Polor napowrót. P oręczony nowy  

porost w łosów  t>a ty sy cb  głow ach, tudzież brwiach i rzęsach.
Pod nazwą „Lo

I

ł

♦

Marka ar-hms: kotwica.
L ln lm e iit.C a iis .G B iw .

I
\

z Richtera apteki w P >dze.
uznane powszechnie tko nnj- 
doskonaJui bóle uśm ierza­
jące nacieranie, jest w w szyst- 
L eh aptekach po cenie 80 szel., 
Kr 1.40 i po 2 Kr do nabycia.

Przy kapnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalno butelki w pudełkach z 
n» izą marką c hronną „kot­
w ica 1 z apteki Riohtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało prep. ul pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem"

w  Pi d z e ,
#* I. ulica Elżbiety B. ♦♦i

2637 1 14

Nie ma jnz aspraw iedliw ien ia na łu p ież , wypadanie w łosów  lab  
ły s in ę , jak pow yższa rycina dokładnie pokazuje.

Tacrin" wynalezio­
no w .Ameryce śro­
dek, który wytwarza 
wspaniały bujny po­
rost długich włosów. 
Ponieważ Lovacrin 
jest czysto roślinnym  
produktem — przeto 
nie potrzeba się by­
najmniej wahać z je­
go używaniem, gdyż 
nie szkodzi najzupeł­
niej naw et bardzo 
delikatnej skórze na 
głowie.

Nie ma żadnego 
powodu, ażeby mieć 
na głowie lichy i 
rzadki porost w ło­
sów. Zdrowe włosy 
są potrzebne dla o- 
chrony zarówno w 
le c ie , jak w zimie, 
a bez zdrowego po­
rostu włosów podle­
gają dzieci i doro­
śli zawsze zaziębie­
niu. Choroba matki 
lub dziecka niw e­
czy często korzonki 
włosów , a natura 
potrzebuje b. często 
szeregu l a t , ażeby 
ten brak pokryć. —  
Któż jednak może 
wątpić o zaletach  
tego środka wspa­
niałego wobec ty ­
sięcy świadectw, ja ­
kie posiadam od osób 
na zaufanie zupeł­
nie zasługujących.

Jej król. 'Wysokość księżna Hohenzoliern: Proszę jeszcze o 3 flaszki „Lovacrin.“
Pani Marta M etzke, żona budowniczego w Krajanka (Niemcy). Z flaszki „Lovacrin“ 

byłam bardzo zadowolona i wywołaj on natychm iast nowy porost włosów."
Hrabina Edine Zichy, Zichyfalva: Proszę mi przysłać jeszcze 6 flaszek ,. Lovacrin“,

a hrabinie ('renneyille 1 flaszkę.
Pani Lina Pollak, Lubiana: Ponieważ ze skutku „Lovacrin“ jestem  bardzo zadowolona, 

proszę przysłać mi natychm iast jeszcze j idnę flaszkę.
* Panna Ida Loser w Podmokrem. Proszę przysłać mi jeszcze 1 flaszkę „Lovacrin“, 

środek ten okazuje się bardzo dobry.
Profesor J. Schuller w W iedniu pisze Mając od kilku lat łysinę, zacząłem przed nie­

w ielu m iesiącam i używać przeciw niej Pańskiego „Lovacrin.“ I oto skóra na całej głowie  
pokryła m i się gęstem i włosami. Czego nie mogło dokazać wielu lekarzy, tego dokonał 
Pański „Lovacrin.“

Pan E. Neumann, Bazylea: Po bezskutecznem użyciu w ielu innych środków, Pański
„Lovacrin" m iał wprost cudowny skutek. Łyse m iejsce, które m iałem  bardzo długo, pokryło 
się bardzo pięknie no went1 włosami.

Par Józef Ehrlich, Jabłoniec (Czechy): Po chorobie utraciłem zupełnie włosy, u po uży­
ciu 3 flaszek Pańskiego „Lovacritf" odzyskałem napowrót dawny wspaniały pnr0st włosów.

Pani R. Szćnasy, Budapeszt. Przez w iele la t wypadały mi włosy. Odkąd używam  
Pańskiego „Lovacrin“, włosy m i wcale dalej nie wypadają, i nowe wyrosły.

L oracrin podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zadowalniający sposób. Młode 
włosy powstają i rosną z zadziw iającą szybkością. Matki małych dziewczątek, których włosy 
są krótkie i na oko prawie całkiem obum arłe, będą szczególnie zachwycone zadziwiającem i 
skutkam i tego cudownego środka. Podczas gdy ten przetwór jest na to przeznaczony, aby u 
starszych osób w yleczyć łupież, wypadanie włosów i w yłysienie, jest rzeczą ważną dla każdej 
m atki wiedzieć o tem, iż jestto środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich ulubieńcom.

Cena wielkiej flaszki „Lovacrin“ wystarczającej na ki*ka m iesięcy 5 koron, 3 flaszek  
12 kor., 6 flaszek 20 kor. W ysyła za zaliczką Inb po otrzym ania naieżytości europejski skład:

SI. F e i t h ,  W ie n ,  V I I . ,  J l a r i a h i l f e r s t r a s s e  3 8 .
7 0 7 P l l i p  I ° g ł ° sz e n i e to byw a w brzydki sposób n aślad ow an e. N ie przyim o- 

U o i r i C f c C I I l C  •• w ać fla szek , k tóre  n a  e ty k iec ie  i  op ak ow an iu  n ie  m ają pow yższej 
g ło w y  i nazw y „ I iO v a c r in .“  G łow a i  n azw a  są  praw n ie  ochronione N adto  
k ażda fla szk a  opatrzona j e s t  oryg in aln ą  plom bą. 2615 1 0

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R  A

Kraków Njp. 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów  

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 42 0 

Nauka, haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40  do 120 złr. — go­

tówką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

& PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

s ł a w n e  o d  d a w n a  i przez znakom itych lekarzy polecone
jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,

nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
że je naw et dzieci chętnie zażywają.

Pudełeczko w 15> p i g u ł k a m i  kosztuje 8 0  l i i i . ,  zwój z 8 pudełkami zawierający  
120 p i g u ł e k  kosztuje tylko 2  k o r .

Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona w ysyłka jednego zwoju.

T l I o l p ń T T  ń n  r ł a ń  >F i l i P a  l e u s t d n a  przeczy- 
-Lt w l t  ł. j  £iO^\X<XAj szczających pigułek.1* — Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „ ś w. Leopolda-**-, w yciśnięty  
czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
naszym podpisem: „ F i l i p  Ń e u s te in ,  a p te k a rz .* *

Apteka Filipa NEUSTEINA
„pod św. Leopoldem", W i e d e ń ,  I.. P lankengasse 6. 2287 8 12

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego i W. Redyka.

TONINO ł J turalne białe 1 ozerwone wina Dalmatyńskle
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla Jyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom — są cL nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym firmy:

Sim etta & Blau, Wiedeń,
  I., Griechengasse 8, telefon 714fi.

W ina te podlegają chemicznej kontroli ZwTązku aptekarzy w W ied n iu , I X . , Spital- 
gasse Nr 31. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym  
Związku wino co do jego prawdziwości.

M T  Ce.ia małej butelki litra) kor. 1-50. Cena dużej butelki (I litr) kor. 2'50. T N S
Poszukuje sh  agentów na w szystkie większe m iasta prowincyonalne 2397 13 44

HERBABNEGO
podfosforanowy

syrop wapienno-żelazisty
Ten od 32 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sil aodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krw i, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słanowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki złr. 1'25 K. 2-50, pocztą 
20 ct. =  40 h. więcej za opakowanie.

O P r o a lm y  ź ą d a ó  aj w i z e  w y r a ź n i e  „ H e r b a b n e g o  
s y r o p u  w a p ie n m o -ż e la z is t e g o * * .  Jako znak prawdzi­
wości znajduje się na szkle i na kapsli w ypisane wypnkłem i 
literam i nazwisko „H erbabm y**, a nadto każda flaszka  
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochron­

nym takim, jaki się tu obok znajouje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracaćprawdziwości prosimy zwracać uwagę.

Główne miejsce wysyłkowe w  Wiedniu, aptekk „zur Barmi.e, zigkeit“, 
VIf 1 Kaiserstrasse 73  i 75.

Składy: w Krakowie ma Eug. H eller apt., W. Redyk apt., K. W iszniev.ski apt.; we Lwowie 
Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem**, P. Mikolasz apt . J. W ewiórski apt. i H. Blum enfeld apt., 
A. Sklepiński, .T. Beiser, C. Krzyżanowski; w Biały Dr C. E isenb ergiR . Keller; w Borszczo- 
wie M M em czewski; w Brzeżananh A. Dnrst apt.; w Czerniowcach J. Mah. apt,, Dr J. Bar­
ber, G Gregor; w Dorna Watra F. Friisrh; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki E. Safrin; 
w Gródku J. H eschelles; w Gurahumora A. Harth; w Horodence S. K ajetanowicz; w Jarosła­
wiu J. Rohm, L. Grzymała W isłock i; w Jaśle R. Palch; w Kimpolunf J. Muller- v Kołomyi 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. W itosławski; w Kopyczyńcach M. Reder, w Krynicy H. 
N itribit w Mielcu A. Pawlikowski; w Niżankowicach T. K apiszewski, w Pouwołoczyskach 
D. Schneider; w Przem yślu-J.Maszewski, J. Pankiewicz w Przemyślanach H. Englander; 
w hadowcech Spadkobiercy A. Rossignona, A. Decani; w Sadogńrzę D. Rubinowicz; w Sa 
noku D. Tobias; w Samborze I. A leksiewicz, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie F. Niem czew- 
ski; w Suczawie L. Bisohof, .1. W eingarten; u Stanisławowie A. Beil, J Macura, H. Rubel, 
wStorożyńcu H. Fullenbaum; w Stryju L. (Partner; w Tarnonolu H. Kahane, M. Krzyża­
nowski, L. Fleisohmann; w Tarnowie L. Ohodacki; w Wilamowicach F. Schneider; w Winni­
kach K. Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski, w Żółkwi A. Dadlec apt. 2443 2 O

ADOLF PION
udziela 260C 2 6

L e k c y j  T a ń c ó w
s o l o w y c h  i  s a l o n o w y c h

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, ul. Szczepańska 9,1. piętro
dom Wgo Prof. Dra Domańskiego.

W. Sznajdrowicz
kuśnierz.

w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad
apteką pod Białym  Orłem, 

poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy­
nie w towary doborowe zaopatrzony

Skład futer męskich i damskich,
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie­
cięce , orygin. Zakopańskie U łanki, Kryni­
czanki, W ęgierki i Sukmanki Kościuszkow­
sk ie , Karazye, Czapki i Paski krakowskie, 
Guńki i Kapelusze góralskie, Zarękawki, 
Kołnierze, Czapki futrzane, oraz Specvali j 

pracownię Serdaków.
Przyjm uje w szelkie zamówienia i napr^. 

wy po możliwie niskich cenach. 256» 4 o

K. Zieliński,
mechanik i oBtyt, w Krakowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbie" 
od 70 kor. z reproduktorem i rekordy 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałk* 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukom® 
do gramofonów z polskiemi melodyam1 
z oner, ośpiewane przez pierwszorzęi' 

nych artystów.
Wszelkie reperacje oraz zamówieni® 

na okulary lub binokle ze szkłami kom* 
binowanemi, bez wzerlędu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z  prowincji 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szki®* 
optycznych, urzaćzoną podług system** 
metrycznego. 2032 73 o

1 1
Przez wynalazcę prnf. dr. Meidingera wyłączDie 

upoważniona fabryka

H. HEIM, $ i k .  n a d * o r - 
uostawc^-

W i e d e ń - D o b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr .  7-

PRAGA, Hybernergassr 7. BUDAPFSZT,Tho"ethDf-
Patenty we w szystkich państwach- -

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wy8*awac*h 
W yborne reguł, w entyl. p*ec# 

z kom inkam i,
Du mieszkań, szkół, binr itd. 

całkiem skromne a gustowxv 
Dowolnie długo mo^na P^lić 
koksem do 24 godzin trzyiaaj^ 
ciepło po napaleniu "Asiami 
kamiennemi.

Opalanie kilku Pok01 lVlko 
jednym piecem.

P i e o e  w a g ° n o Wo

p i e c e  0 e s ti» .
HeinUa kominki
dym niszczĄce.

Napełnianie bez hałagn p t t f
usuwaniu popi°*n ,* żużli pie 
ma kurzu By oczyścić z kuf?0̂
można wierzchnie ściany
nie rozbierają*3,P^ca.

Kominy nie wydają dymu trwa PfZ6Z
czas nieograniczony. Nadają sl§ do 1 * 
paliwa. Dotychczasowe osłony kominka 
być użyte. Jeden kominek może ogr2ewa® 
kilka pokoi niezależnie.

„B eim ’®44 
Piece Meidi»gei,«ł»r̂ ^ e*
Ostrzegamy 

przed naśla- 
dowaniami —

MEIDINCE B°fEN
zwracając n- H* H E ! ^  ^

lak w as7 — -  —'■wagę na znak 
ochrony, jak tn obok- odlany na we\vnętrznA 
stronie drzwiczek pieca. 2364 7

H eim V ‘
k a lo r y f e r y  nia*cz%ce dy®1*

CENTRAL  _ _ _ _ _ _ _ _ . h
S u s z a r ń :  e do celów gospodarczo-rolmczy0

i przemysłowych.
Illustrowane cenniki za darmo * °P*atniej-

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ni. Jagiellońska Nr. 10). Rządca orukana L. K. GWrski

L. TOJ
MECHANIK

7  okulary, owlklery, lornetki, barometry, termometry.
_ _ _ _ _  _ _

l  s Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.

i
Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki,

iej 1. £, hotel Crezu
uskutecznia się w krótkim czasie. Ceny enuurkowane.


